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PRZED DYKTATURĄ WOJSKOWĄ w JA ONJI 
~orosun1ienie '.fioDóDJ l,jedno1;•onv1,li i Rosji · foOJi.e(,fliei 

"'V"'Ololo DJ .Ja.pon;i noslroie DJojenne 
Czy wojna na Dalekim W schodzie jest nieu*ikniona? 

Tokio, 11 grudnia ' wite opanowanie rządów przez sfery tychczasowego systemu rządów i ob- w~zystkie~i siłami do osiągn~ecia mak. 
W polityce wewnętrznej Jaoooji na- wojskowe, które otrzymają władzę jęcia rządu przez swoich meżów zau. symalnego poziomu zbrojeń, albowiem 

leży się spodziewać ·wkrótce radykał- niemal dyktatorską. faula. . - wedle zdania ministra wojny Araki 
nych zmian. Wedle wszelkie~o praw- Przyszłymi dyktatorami Japonii zo- Do rozwoju planów dyktatorskich - należy liczyć się z wybuchem woj. 
dopodobieństwa nastąpi wkrótce całko- staną prawdopodobnie minister mary-1 japońskich kól· militarystycznych przy_ I ny na Dałek.im Wschodzie i na wodach 

narki wojennej Osumi i minister wojny czyniło się niewątpliwie w wysokim , Pacyfyfiku najdalej do roku 1936. 

W Anglji równie! piszą 
Araki. stopniu uznanie Sowietów przez Stan) I Japońskie fabryki broni i amunicji 

Pa!rjotycz_nie usposobione masy ·na- ?Jednoczone, •• który-to Jakt uważany 1 oraz sto~znie pracują. gorączko~~ na~ 
rodu Japońsk1e·gq, któi.:e revrezentuJą 1est w Japom1 za bezposrędnie zagro.

1 
wykonamem olbrzymich zamów1en WOJ 

o reformie Ligi Narod6w 
Londyn, 11 ~. 

olbrzymią większość, już obecnie do- żenie bezpieczeństwa narodowego. skowych. 
magają się kategorycznie obalenia do- Japońskie koła wojskowe dążą I 

~~----~·----------~----------~ W ZW!iąZJku iZ pnzyij;aizdem dJo Londy-
nu AveinOlla „!&mes''. wyistęipuje diZJiś z u -
ty.kułem wstępnym, w ~órym OO!ec-ydo-

::~ia!~~~~~ Wielkie zwycit:stwo B.B. w wyborach 
~!~t;tt:e~~:! u:w:~:::ięw!:~~ samorządowych w Malopolsce.-W wielu okręgach 
nami, lecz m~Listemi rezolucja:mi, Li:ga 11·sta prorządowa zdoby"a ws·~ystkme mandaty 
często U:Z1a.sad111Jiia~a żaiito~liwe powiedze· ł &. ii 

me, że niie ty.ka się nfozego, czego nie . Warszawa, 11 grudnii1a, I dia:tów 24, BBWR. 24. - Przemyślany - l BBWR. 10, be~parii:yjnii 3, Str. ludowe '· 
m.otn.a.by odiroczyć. • - Dailisze ~i wyborów &a.mo.rz.ądo· ~· L~ezha mamidraitów 16, BBWR. 16. - I sj.ooiści 2. - Skawina - og. Liiczba man· 

.Wskutek swcaje:j }<O!D$tyłiucji, Liga zmu ~,h. w wyborach ,sp,tnot"ządowycb w t Grzymałów ~· og. Hc:zJba ma.n.diatów 12, l daitów 12, BBWR. 7, blok mieszczatl~ki 
SZOilia jest do uogólnila4li.a.. Dlatego ttn.1e- "„~ I B :R 01 I.i b I r d PPS d2liic 2 
m~iwiia .z.ał·atwleniiie wielu snraw, zwfa- Ma.łopoLs.ce, są następu.jące~ B W . 12. - esko - og. ·,~~ a man· . P.l:~r.~ą owy 2, .. 1, Y . 

,.... WOJ. LWOWSKIE: datów 12, BBWR. 12. - Sasow - og. Wteliczka .- 011. 11ez1ba mandaitów 16, 
szcza tych, .których omówieni~ situtiecz- Brzozów - og. Liczba mandatów 12 , liczba mandaitów 12, BBWR. 12. BBWR. 16. - Krynica-Zdrój - og. liicz· 
niaj pozóstawiiane być. mogłoby gr.upie BBWR. 12.- Ustrzyki dolne - og. 1i1cz-1 WOJ. KRAKOWSKIE: ba mandatów 12,· BBWR. 1~. 
państw sipeQjałiniie zainteres'Cxwaro.ych, ba mandaitów 12, BBWR. 12. - Żółkiew Brzesko - Olg. 11czha mrunidiatów 12, -----lilEllZl!liliiil!liil•••••• 
b~ ipr~ez sybuaic:ję geograficzną, bądź 1' h di t · 24 BBWR 22 U di BBWR 10 k · · · śl · 2 
przez siamą ~stioit.ę 0ai!ładni~iia. ~1 '1· LCZ. a ~oo la ow . ' n. o l Kr . . ' upcyu. 1~ 11zlb:z,em1e tllctDcyt. . 1-2 

P d _ .J. • ak . . . , 1~ta ro&MJa . • zeszOWllce - Qg. La 1a mailli a ow , 
0 czll;S Tt:IUl~go~~ima ~ t1;1 ~igi, kie· WOJ. TARNOPOLSKIE: j BBWR. 12. - Szczakcwa - .og. liiczba. Repres ~ e przeciw 

hitlerowcom· w Szwecji l'!O'Wano ~Lę dąizinoSOJią osi.,git·ięc~a pe~- Borszczów - · og. lliozba ma111cLat&w 16 maindlatów 12, BBWR. -10, Ch. D. 2. -
~~ g:p°'.zion;iu mor:~§cid polit 'Ł'ycz.nei, BBWA. 16. - Brody - og. licz.ha man-l DąbroWa - og. Liczba man.cLa:tów 16, 
„ J1J1~e aiJące1 izn.aiomue prze s osow.mą· · · · · Sztokholm, 11 grudnia„ 
w polityce pr.ak.f.yikę. Niedawne zajścia wywołane na te-

Skutkiem tego n,a,sitąp.iło uprOS1Zczeni,e Re • • • • renie uniwersyteckim przez hitlerow-
z.a.g.aidinień, które bynajmni.ei n.i:e były ·. WIZJa granic oznacza WOJDA ców, skłoniły policję do dokonania re-
pnotestam:. Obecna procedur-.1 ~est kwe- • ~ wizji w ognisku narodowo-socjalistycz-
sbioo~an~, . n~my~ko ~r~ez l~i-ytykó~! - oświadczył min, Titulescu po przybyciu do Koszyc nem w Sztokholmie. • · 
lecz r·own1ez pl1Ze'Z wyn11ki dz~ałalno·sc.1 Zatrzymano 11 osób, które tam za-
Lilgi. . Praga, 11 grudnia. małej :Ententy. mieszkiwaly. Po ·przesłuchaniu w ko-

1W d.alis.zym aiągu „T,imes" omarwi'a ko· Titulescu przybył wczoraj w towa- Wspominając o rewizjoniźmie ·mini- misarjacie, wszystkich zwolnion. 
nteczność zmodiyfilk.owani1a .k0tt1s1tytuicji rzystwie małżonki do Koszyc, gd~i~ ster powie~z!a1: . . . . Z dochodzenia władz wynika, że je
Ligi w taiki sipo.sób, aby n·ominalnie cizł.on został powitany n~ dworcu przez mim- - Re~1zJa ?~~~cza. woJnę· . Jezel: 

1 
den z z zatrzymanych narodowych so

k.ostiwo Ligi podp. oozą:d!kowain.e było i~ot stra spra~ ~ag~a.mcznych, Benesz.a.. lktoś.prag~~e rew1z31 1 woJny, :moze. byc cjalistów, byt poszukiwany za oszustwo 
nej w<;ipółipr.ąicy genewiskiej. Run:un~k1 m1rns.ter spraw. zagramcz- pew1~n, iz spotka~y. go bez obawy; drugi jest znany jako awanturnik i wtó-

Jediny:m z celów refonmaitioców Li:gi 1:1YC~ osw1adc~y~, ze celem Jego. podró- Jestes~y d?SYĆ s1lm, by odeprzec częga. 
jesit odisepCłll'ow:ailllie pa1du Lil!!i od tra,,k-j zy Jest omów1eme planu ekonomicznego wszelkie ataki. Z h ł d 
t t -L • t. b ,~. · uc wa y naJ?a 
:~ ~;~·~~k~~ ~gr,możID.WJ.ć za.stoso lrland·1·a w o· b11·czu . rewoluc1··1 na starust:.kę-
. Dziennrilk ~yst.~ule w OWo.~i.e ra:~y . · · Mysłowice, 11 i;rudnia 
1 z.gromadzeima Gg1., Jaiko <>ll'~anow, kto· D V I • • • ,1 • • • , Niezwykłego napadu dokonan o wczo 
re należy zachowa:ć. Ale roziróżn.ia wv· e a era rozw1ąze organ1zacJę „n1eb1esk1ch koszul• raj na · ul. Klaszki w Siemianov.:ic ach. 
raźn1iie cJi:v'~e odrębne funfoci·e.: ~1rbitt.aż i . Londyn, 11 J!rntdniia. albo.wiem ·Organizacja 11niebieskich ko~ W biały dzień, do 60-let.niej Ma rji No-
r()foowama Jyp.Jomrutyczne. . Gazeta &n~els'ka „T·e1opte" za1po'Wli.a· szui", licząca przeszło 60.000 członków, wakowej podeszło dwóch osobn ików. 

„!imes" uwa.~.a, ż,e r.~.:ia. '-..igi P?'win· da, że wkrótce dOjdzie. do wybuchu wo;.. będzie stawiała czynny opór. Jeden z nich zadał staruszce clos 
na mę ogramczyc do a11b~~r~z;u. Podkres· ny domowej w lrlandji.. Po r.ozwiązaniiu ,.Te0iple" prz1ewtlJdJuij.e, 1iź rząd brytyj- ostrem narzędziem w głowę, tak , że 
1aijąc, że jej .::złon'1wwiiie w swej więk&zo· org.an1izaicj'i „nii,eibiie!S!kiiich ko~ml" de Va- ski nie będzie się mieszał do tych we- Now<tkowa straciła przytomność. 

- ści nie są bC1zpo1średn1io za•m.teri~sow.aa:i~ lera ogłosi tę organizącję za nielegalną i ~ętrznych rozgrywek irlandzkich ohcą<c Drugi bandyta porwaf' jej torebkę i 
w sprawach, rpodlcigaiją.cych aTlbitrażowi wyda nakaz aresztoWaoia jej przywódcy pooostać na~zupełnłe!i nieutr:al1nym i WIO· zbiegł. Sprawców napadu nie zdotano 

• 

Już ukazał się 

i jest. "'.Szędzie do nabycia 
N2 28 tygodnika 

„co tydzień powieśt" 
i zawiera całosć sensacyjnej powlesel 

p. t„ 

generała O'Duffy; · bee it~o wqjS1ro bryttWskiie me ZJOl$tanii/e ująć. 
T,m krok będzie . - mam~ gwety, d!o TuiliaJilldji wezwaine. 

hasłem do rozpoczęcia wojny domowej, 

Am.ery ka żąda· ~opłaty 
fłrudniofl1ef rotu dlufłu 01ojennefło 

I . Paryż, 11 grudni•. z żadną zmianą stanowdsk, wymienio-

1 
(PAT) Z Wiaszyn~unu doooszią: mąd nych rządów. 

Stainów Zje1dini01aronryicih wtrę·cwvł . rejp."e· AgeaJJQj.a Havasa doailOISi, :be Sbam:y 
zentaintoon d-yipl1omait)'ICiznym Fa:iaintji, Beil Zi·eidniooron.e iponilosą stiiaitę 1Pil1msziło 300 
gji, P.o1s:kii, Wę~eir, Rumt.tnfri i Litwy me·, mliiijonów 1oLamów 1Z 'P,OIWIOdiu ndieza,pł.aioe· 
mor.M1Jdum, w . kitó11em prZY\POiD:llina mą- nma /P1'iZ0Z dlłiuż,mków elUl'Cl!PeiJSkltch r.ait 
dom zaii111te11e1s:owiainym t·eirmiin płaitiniośoi ozerwoowycih ii ,~rud!nd.IQweg, ·ktt:ooe ty;1!ko 
.dlłu~u wqj,enn·eg10 w dlniiiu 15 ~rudnWa ir. b. częśoilOwo ~aioiły ~ ~ &y
W kołach dyplomatycznych nie ~ tł4 tanji ~ ~ · 

Fryzjer napadł na swego 
sąsiada 

I zadał mu cios w oko 
Warszawa, 11 g11udill'1a. 

(B) .Wozioo;aij ranio, Zygmunt Zruktt e 
~. wł·aśc. zaJdadiu fryzjerskiego pir.zy 
ul. Kmoohmaln·eri 25, wys.zedtł ze sklepu, 
.a ~tika~szy n.a u.hli~y sąsiiiada Jusyma 
ChailimoWlllOza., właśc11c~eta sklepu spożyw 
c.ze~o, ·l'llJUc.ił · s1ię na n:Ieg o i z.aida ł c:i1o·s 
nofyaz.1kami w 0tkol1icę lewe.~o oka. Ran· 
ny piod o,piieką s·ąisi.aidów, udał się do 
1ambulat1011j•UJ01 rpog.otowia, PO·C1z,em zamel 
cLO'\Wllł o in1~zwe !POlliiltję • 



Parlamenty stanowe w Ameryce g„~r!~!:~a„t~H-
. b sqdem 

nie· grzeszą powagą o rad„ - Poseł, który jest Nawet ksiątnlczkł biorą Sił 

akrob.atą, w czasie obrad ••. poka uJ"e ,., ztuki'' do ••• do pracy 
Ekonomiczne przeistoczenia w osta-

. . Jak Wli·aid~o, ~aitdry ze ~;t.~ow wiei· rue pairo.dji samego sieMe. Wówczas kat no za „na<::zynie z alkoholem", podlega. tnich lata.eh ~tynęły w dużej mierze 

kie). zaoce8J1111czin,ei f'e,pubLillci pOliada dy P?&eł może. doka.zywać, .Jak mu się jące zniszczeniu. na ustosunkowanie się do życia świata 

IWÓJ ~ł~y parlament.. W?'be.c ~eg.o Jed~ jywme podoh~ i zgłasiać bglarn~ Oraz St~ Minnesota zabroni! aemplanotu kobiecego. Już od wybuchu woiny na

oolk, ze gł?wtną rolę w zyctu polii'}"cmem artobllwe pro1ekty, które następnie pod .mLżać się :na diaioh Kapiitolu, Pa.rlamenl stąp!la dla kobiet nowa era, gdyż wraz 

Strunów Zi~ąinoczooych. gra Kongres .,,, 1' legaję nara~Om „wysokiej iz~y" Ja~ zwy Półn.o .~nej Da.korty wy1Jila:-zył sanLt~n. ą z zaabsorbowaniem mężczyzn służba, 
Waszyngtonie -:-.,~ejm 1 ~enat -: mlejscg kle. W taki sposób pOclczas 1Stn1ea1a ilu- 1

1 .koousię dLa sprawdzenia wszy~tk1ch wojskową otwarło się dla nich oole do 

we !'parl8;111enr:ilu ~traciły s~ÓJ charak:· , chego r!gimu par~ament stanu New. psitch bud nra trerybotjwn &buiu i t. p. działania. 

ter 1 prze~t<>czyły się_ w SWoiste kluby s Champ1h1re uchwalił prawo, według któ I Rzeczywi4c!• co ik!'laj to o-bycza.j. z pośród licznych arystokratek w 
paradnem1 Oby~ajam1. . rego każdego pijanego osobnika uznawa· ' ' Anglii pracujących na wybitnych stano. 

O tych s'WIOlllsitych obycz,ru}a:ch Op<>Wtl'a · wiskach, w pierwszym rzedzie należy 

eta na łlamaich ,American Mer~· świet • zwrócić uwagę na lady Pirrie, która po 
111Y oibseirwartor żyoiia ipolńltyoroeigo Ame· 'Wolno !Tru6una śmierci' męża stanęła na czele jednego 
ryki, W~lWam Seaige. --

Kaidiencj'a mLeij..s<:owego pairlamentu - Czy ,,małz· en' stwo 11·toścl'' z największych przt:dsiębiorstw okreto-
to p.rize<lie~y:stkiiem rozgrywka towa. Z wych. To~arzystwo to, dziek! fach9-

rzyska. Wszysicy p()ISlłowłe i !ich rod"Z'iiny wym zdolnościom lady Pirrie rozwija 

znalią Silę rze SIOlbą. Galerja dlla puibHc.zno· może być trwałe ł szcz~ślłwe? się pomyślnie. Inna znów. arvstokratka 

śoi .ziiil?'eł.ndionia jrest piN:ez kll'eWnych i ~ szkocka wice-hrabina Bhanda kieruje 

przy,jaciół, wo.hec cze~o sala p0siedze4 Pani E. W. w Mysłowicach. - Bez wiekiem ile usposobieniem. ~władczy samodzielnie kop.alniami wegla. a poza-

r<>zbrzmiewa p<>zdrow1eniami. dowcipa· zgody osób zainteresowanych redakcfa 0 tern wyraźnie Jej list i wzmianka 0 te~ utworzyła medawno własne wyda-

m.i i plotkami, - Posłrowńie, ~glądajt\c uie udziela nikomu informacyj tyczą- „tym trzecim", który się pojawił na wmctwo I>rasowe. . . 

wg6rę, gtośn10 poiro1Z1U111d·ewają • się z ro· cych nazwisk i adresów. . horyzoncie i wzbudził Pani zaintereso- . ~ przesądów w~zbyła sie rówmet 

diz:iiną ii p11Zy,jaciółmi. W taik t"Odizriinn·i~-·- ,,Bezradna Helena" z KalwarJ1. Nie, wan:e. Najlepiej będzie wobec tego po. ks1ęzna Dmednu, ktora zaczęła Jak~ a„ 

p:orufaiły sposó1b, odbywa &ę inau~uracyJ- kocha Pani swego narzeczonego, ale : czekać Jeszcze z ostateczną decyzją, systentka w laboratorJU;m w Readin,g„ 

ne pOsliedzenie. · dala -mu Pani slowo litując się nad jego; przyczem nie jest konieczne zrywanie j ~oHege, a P?dczas woJny ~rzerzu~1fa 
Utari si~ zwyiczad, SJby k.aJJdy mtej5.;o wielką miłością do Pani. Nie wie Pani narzeczeństwa. się do dzlenmkarstwa. Obecnie zaś Jest 

wy paailiaime111.t poisiiadlaił wśród posłów ja· Jednak czy stusznie postąpiła i czy Jęj I Pan w. B. w Bydgoszczy. - Pola I ?acze!Qą dyrektorką kasy oszczędno-

kąkolwlek zn.akorn.~tość. Stan Texes dłu- przyszłe matżeństwo będzie szczęśliwe? i Negri bawi ostatnio na tourn.ee artysty- se! w Szkocji. 

g<i czas sł.awny był z tego, żę sta.le na . Drogie dziecko, przedewszystkiem . czny w Stanach Zjednoczonych, przy- W ostatnich czasach usamodzielni„ 

posła wybierano osobę wa.Ili 162 kilo i musi Pani wziąć pod uwagę, że nie- ' czem ulegta ona niedawno atakowi cho- ły się także kobiety Wschodu. Na polu 

nikt inuy z te.go olaęgu nie ważył się zawsze miłość daje szczęście. Zresztą I roby woreczka żółc.iowego tak, że o- literackim zasłynęła separowana. tona 

zgłaszać swej kandydatury. Kasliforn.ja miłość - to przecież uczucie bardzo 
1
1 becnle przebywa ona w jednym z sa- Kedywa egipskiego, ksieżna Dżawidan 

dioitych~as d1lll'U11a ~·est .ze &Wrego p<>Sła, nietrwale i V! większości wypadków natorjów w Pensylwanji. Hanu. Książka jej „Harem" jest Draw

który był niegdyś akrobatą. Po~eł t~n po pewnym czasie mlJa. W ma!żeń-1 Pani Rena I{, z Jaworzna. - Droga dziwa. pertą literacką. Tlomaczono j~ 

chę1inie p0tpiisiuje sLę siwo1ą sztuką nietvl- stwie miłość zastępuje przywiązanie, Pani, zbyteczne są Pani wyrzuty sumie- na wszystkie języki europejskie. · 

ko w ikuLuwraic.h, lecz i na sali, wywołu· przyzwyczajenie i wzajemny szacunek. I nie. Przecież nie związała się Pani z Na polu llteratury naukowej pracuje 

jąc szczery zachwyt swych koleitów i Zdarzają się przecież tal< zw. „małżeń- 1 :~adnym z obydwóch omawianych zna- również żona króla greckiego, ksi~tna 

wielką zazdrOść innych parlamentów, po stwa z rozsądku", w których żadna ze 1 jomych i wobec tego nie popełnia Pani Marja, która wydaje w Parytu „Cu.-
zbawionych pOdobnych atrakcyj. stron nie czuje do siebie wielkiego u- : niewłaściwości względem żadnego z sopismo dla Psychoana.Uzy", 

Cansas chebpi się czwórką p<>·słów, czucia, a mimo to matżeflstwa takie by-
1 
r.ich. Nie powinna Pani przerywać mi- Do bardziej praktycznych zawod6w 

słynnych graczy w pokera. Pensylwania waj~ ~ard~o szcz~ś!iwe •. Szczęś~ie .W.; lej )rnresp.ondencji, .gdyż ~ obydwo~a sposobią się księżniczki krwi kr61ew„ 

z.aś ma też czwórikę ;partnerów, riiezwy- matzenstw1e uzalezmone 1est w w1elk1e1 ; znaiomvm1 utrzvmuJe Pam wytączme skiego domu duńskiego. Ucz9. sie one 

ciężo111ych griaiczy w brkiża, tak zwa· mierze od charakterów obojga małżon- ! stosunki towarzyskie, może tylko bar- introligatorstwa i t. d. ~ mote i;e 

nych „cziter-ech jeźdźców Apvkalisoey", k~w i te wz~lę~y winny być przy za· 1 dziej serdeczne, aniżeli z resztą znajo- względu na niepewnoś'ć tronu i wfa-
którzy mejedinokroi111te na turniejaii;h hili wreranłu małzenstwa spec1alne brane mych. dzy. 

przedstawioLeli mnych parlamentów. pod uwaggę. „Czarnowłosa Smieszka'' z Lodzi. -

. W katdym u sta.inów istnieje zwy· Jeżeli narzeczony Jej jest dobrym i i Drogie dzfocko. nie można się zbyt szyb Anglicy· IUbl:1 kino. 
s~.1e'~ąid:zrunii!a obok dwµch .i?<b p~a~- l'Q~ą~tn JUłodzień~n, nie l.10,Siada~•- ko znic~~~ · 'eci&1pUw'ć. L &nie 111 

da.wczych, ;es·zcze tirzeclleij ~i:ote5'.koweJ. cytn r~!ących wad, to nie będzle Pa11•· prz~starzatych ~oleili:wo~ci nigdy nie ltłna w A~Ji olew~ al~ ~• lrelrw•-

w skład. k~6rej wch?dzą dz1enntkarzeł miałą ,P.owpdu do narzekaqia, że z łto· 
1 
daje rezultatów nagłych· Należy z zau· cJę. ~6kt1 cloch6d z Mlet6w ~ w Aa· 

stenografiśei1 urzędntcy maf!lstrat6w wała sfę Pani nad cłerp1ącem sercem 1 faniem oddać się pieczy lekarza i sto- ~łl w rroku. ubtegłym wyul6ał 43 mllfoay taa.. 

wo~óle ludzie dowcipni, młodzie1ica. Jeżeli jednak zalety jego I sować wszystkie wskazane przez niego tów, z czdo na podatek pd.stWOWT przn-1& 

~~iei:Wen:ia tego fLgla.rne~o P.~rlamcn charakter.u nie zdołaj~ wyrów~ać bra-1 zab!egi. Żaden lekarz nie _Jest cu.dotwór- 7 młlfon6w funt6w. Poniewa przeciętna eee. 

tu„ ktore no&zą charaikte.r pa.rod11 praw- 1 ku uczucia - to musi mu Pam wytło-, cą 1 odrazu nie usunie cierpienia. Musi biletu kilnowego wynosi, według o1ttł.cse6, ' pes. 

cbwego, mało w czem sdę różnią między 1 maczyć pomyłką· Mam jednak wraże-'! się Pani zdobyć na trochę cierpliwości. sów, przeto cyfra widzów w kinoteatrach -. 

sobą. Oprócz tego, raiz do ro~u ,>r~wcl.z.i • J nie, ie jest Pani jeszcze naogót zbyt Adresów lekarzy z zasady nie podajemy. glelskich sięgała 960 młlJon6w rec:znłe, CZTli 18 

''>'Y pairlaimenit. pcl'święca. jedno porsiiedze · młoda do małżeństwa, może nie tylko ł pół 111.Ujeaa tyf(>dnłowo, 

' ~M"'""'"__,...., __ ............ ~ ..... --._.. ......... „ ... „ .... ____ .._....,.. .... _..__,._..., ...... „ ...................................... ~----"""'"""' ................ „„ ... „„ 

„Zośka, Złota Rączka" 
pełności. Znał rotkład rnieszJkania. Są.- Ale drugiego krolru ,łll1t dać nie m6rł. 
dzit jednaik - i na tem polegala drobna Zasłonił oczy rę'kami. 
c,myrka, którą popełnll, wybierają~ to W pokoj1t1 zapa.J.ńło s~ n~le mocme 
właśnie okno na weiście, a nie l'nne - światło górnej lampy. 

Sen5i:cyjne przyęf>dy „kr61owej świata podziemnego" 23) że wszedł wtaśn1e do pokoju •na lewo. Teraz WaJlek zrorumlał, te r.osłtł 

ROZDZlAŁ XX ey odeszli. Już sobie saim da radę. Był w pokoju cónkl pana domu„. w Jej schwytainy w pulapk~. Nie było co wa1p 

1<omans włamywacza. z dołu nie było widać, że okno jest 1'awialnii. A sądzH, że wejid!z!e do jej po.- cz'Y'Ć. Nti.ewLdizlalny w.róg mfał g-o w ~-

Był koniec kwietnia. Za dlnia wypa- uchylone. Wałek i niemała radością 'Koju syp!alne~o... ku. Może się potem z.najidiz.le Jakliś sr>O-

dly krótkie i ciepłe, j·Uiż zupełnie wio- przekonał się o tem w tej samej c.hwiti, W pokojiu było ropel111!e cicho. ~ ~6b WIYl!Acl'a.„ 

serune deszcze. Teraz, wieczorem, gdy ~dy zabierał się do podważenia skrzy- sza była taka, że Wa1ek słyszał Jak mu Otworzyły si~ dotknięte n.iewłdzłal. 

Wałek i jego towarzysze wyszli z swej del okna. I łęt.na. w skroniach biją„. Zdaleka. docho- ną dłonli~ drzwiczki szafk:l po~dzy 

'.ffy}ów1ki na dliiedz:iniee spokojnego, od,„ Pc)lnąl je lekko„. · ~;,iły usz.:i Walka <X!Jgło.sy .z ulhicy. Ja- ks!ątk~ml. w ~rze i głos - o dziwo!-

da+onego od śródmieścia domu - było Po kUkiu sekoordach stąpał hez~z:t:· :<tś stt~miony, Jak~y z PIWłl!i~cy d~by~a- głos n1ew1eśc1 -- ?dezwał się ostro, a.lłl 

pogodnie i ciepło. Parchni'ała wios.na, , lestnie po puszys.tym dywanie, i}eiKrY~ rncy się ton t_rąbkt samocho~oweJ. NQ~- nie bez z.adowolem~: 
która nadejść miała za kilka dinl w zie- wającym całą niemal podłogę pokoju. ~ledy. k1asika1111e kopJ"t. ko(1JSlk1oh po bru- - Miałam raci~. że zawsze chclt-

ioności drzew i przy wtórze ptaków„. Biały snop świaiła kieszonkowej la, ń.'ll UJhcmym„, . lam mleć w. syp!alm k0111takt od światła 

- Ładna noc - szepnął Wałek do tarki! oświetlił pokój na krótka chwtlę. Wa.lek. przez c~wtlę wstuchtwał ~i~ z tego pdlWJ·u. , . . . 

felka. Taipczain, zasłany materią w dll.l!że ~v ~taczaiąc:ą go .crs~. Swkał. ~ m~J Wa1lka. ten głos ośm1eltił nagle. Nie 

Tamten przeciągnął się, obejrzal siię kwadraty i trój.kąty,„. Natd ·?11vm ksiąiikl Jak~eg?ś obJawu ~Y101a. Sam dlz:1wtł stę mni1a•t 5c)b1e Zld!~ć sprawY czemu. ale nt„ 

wokół, wciągnqł pachnące poWjietrze t w w~łębieniu w muirze. W środku wglę- sobie. i !flazywał s1.ebfe tchórzem - było brał . przekonam~. że z właśclcłełkl\ te. 

dość głośno zauważył: b!enla jakby mała skirytka ze szkła„. mu Jakoś ·nleswoio: 2'dlawało mu się, ~o głosu ootrafi jakoś dać sobie rradt 

- Ba·ridlzo ładna, a jak ziemia pach- Metalowa lampa na n:i's'ldm stoliku tuit że byłby rad, ~d~by w tym. uśpionym 1 ro w sp~sób z~pełrnie D?kojowy, 

n!e ... NiedłUJgo będzie zielono„. koło taix;.za111U„. Meble nisktie, larkiero- domu usłyszał l~lś maik t}'lCta„. Jaikby -:- ~eśh .o mm~ chodzll, to pant wcale 

Postaili eh willę, wsłuchali s~ w, et5zę wane. KHka ,k~zeseł . z -wyg.in~nych m1 ten ~nak mógł. m1eć dila niego znaczenie racJ11 nie m1~ła. Nie wolno przeszkadza~ 

uśpionego domu„ w szmer d!rz:ew, poru- nilkiliowanych. W kącie Lustro 1 pod nim pr11Yl]a:zne, a 'l111'f wrode„. ludzkmi, zaJętym prace. zawodową. 

szanych w sąsiednrim ogrodzie leikkl:m wJele flaikonilków, ·tuJbek i: szczoteczek. Wałek uorumiał: gło5 dochodttit !. 

wi·etrzy'kiem, i ruszytli, s'kraidajs,c się Na sZkla:nej półeczce leżaił wielkich roz- W PUŁABOE. dM.llgiego pdkoju - z za rodzaju okien. 

pod murami ku temu oknu, przez które mia.rów nie schowainy Jeszcze puszek Nagle z.nieruchomiał 1 zastygł w ZU!- ka, iktóre dzieliło na dwlie części btbljo. 

miał słę Walek przedlostać do miesZlka- od pudru„. pełnej martwocie. TyLko serce bilo mu teci'Jke w murze. 

nią dyr~ora. - Damski 'POkóJ - pomyślał \\'a. mocno i roeści same siie zaciSfkały we>- Rozległy się tkrokł. 
Jeszcze rnz obej·ruli S'iię za siebte: lek. - M1t11si być modna ikobieta. bo ma kót małego łomu żelaznego. mos zb~iżyl się do oldenka. St111l'kłe, 
- · Jakby miało być gorąoo, to przez ta~ie meble i ta'kie urządzenie. Ostry szmer, dobiegający 1~by z białe rramię młodej !kobiety otworzyło 

tamten płot i do ogrod1t1. Każdy w mnĄ Jeszcze Jeden krórtkl, iak mg-niente sąsi.edniego ~okoju -- tero za lewemt okietlko. Po chwiLi gl·os stał się ro~a-
stronę„. ~a. błyisk bladego światła lamp!<ii. drzwdarnl, powtórzył sfę. zUjący: 

BYH już pod samem omem. Drzwi bylło dwioJe. J~dJne na prawo, Czy J3Jlclś mebel rozsycha się ! tak - W~dz~ pana dobrze. ohociaż pa.n 

Podsadzi~! Walka. TyiL'ko u same~ małe, jalkby prowad!Z.ł\CC do dirug'iego tej głośno trzaslka? C~y mote woda w ka- mnle nlle widz.i. Nie próbować ucieczld. 

dołu nie byl·o za co się schwYcić na mw- samej wi'eillkości pokoj,u: · - drzwi we- lor~ferach bu~gocze t stzeJleści„. Zł·ażyić broń na stollbkiu. Zaraz tam be-
rze Potem były hiż wglębienia między w.nętrz1ne, dmiie - duże, d·wuskirzydło- Zupeł.nte jakby ikttoś stąpnął... dę. Wejdę drzw~aimi od !korytarza. 

ozdabnemi płytami fa.sady, były jaQd'eś I we ~ dlrzWll do priedpolrnj.u, albo na Ter'<l'z jak1by !kroki zamairły, Nk; nne Nim Walek obej.rzal się na te drzwt. 

występy w sztUlkaterj.i: Wałek podlvi'ą- korytarz najpewnieł. 1 słVichać. Jest znów cicho.„. Zurpel1nie ci- otworzyly się boczrne drzwi. 

gńcił się na rękach i ~'UIŻ był u okna. I Wałek stąpał powoli.. Nie pot~zeh1}- cho... Sta~ęła w .nich majestatycznne p\ęk-

Zwisał przez chwli!~ na blasze dlclem.- wał nawet dbać o to, by Jego kroki by ly Warle'k d1ał kr~\ naiprzód. Ntkogo nie~ na kobieta. 

nej. Dał głową imak SWYttll pomocn'ilkom. jik n~jcieh$;:e. Dyw~n tlnmit je w zu- ma. Pewnie mu sie talk tyL~o zdawało. CDal1szy ciąg- Jutro), 

• 
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Ja sa · rzrczrnr samobóistw 
Kryzys pcha nai.częściei samobóiców w ob!ęcia śmierci 

Łódź, 11 grudnia. ją się, ale na przeszkodzie ich szczęściu Na dalszem miejscu kroczą samobój-
W jednym z ostatn!ch numerów „Ex· stoi brak pracy; sprawy sercowe sta- stwa popełnione wskutek nieuleczalnej 

prcssu zamieściliśmy artykut o sposoz nowią 1 O proc. ogólnej liczby samo· lub przewleklej choroby, niechęci do 
bach, jakiemi samobójcy odbierają so- bójstw. przyczem kobiet jest znacznie życia itp. 
bie życie . Obecnie zajmiemy się zbada- więcej. Jak widać z powyższego wpływ kry 

Zgon nestora lotrfc·~. , r:a 
Iianover, 11 gruC:nia. 

(t) W dniu wczorajszym zmarł tu ne
stor i pioner lotnictwa, Karol Jatho. Byt 
on pierwszym lotnikiem motorowym m 
świecie. Pierwszego lotu dokonał on na 
swym aparacie w dniu 18 sierpnia 1903 
na krótko przed braciami Wright. Za
równo motor jak i samolot był własnej 
konstrukcji Jatho. _..-_-

Król rumuńs~d niem przyczyn, które pchają samobój- Mniej już popelnia sie samobójstw j'zysu zaznaczył się we wzroście samo-
ców w objęcia śmierci. w stanie nietrzeiwym. bójstw, wywołanych ciężkiemi warun-

Tak więc - jak wynika z kronik poz W rubryce tej przeważają znacznie męż /kami materjalnemi. Uwydatnia się to sil omal nie u!egł katilSt U' ri fe 
gotowia ratunkowego - w 45 procen- czyźni. 'niej u mężczyzn, nii u kobiet. Bukareszt, 11 grudnia. 
tach przyr7.yną samobójstw są 

ciężkie warunki materialne. s b, • t (t) Władze rumuńskie trzymają w 
Kryzys jest przyczyną niemal poło- amo OJS wo 1·nz· yn. 1·era ilr"h1·1ekli1 tajemnicy szczegóły wypadku, w cza-

wy s11mobójstw. Utrata pracy, wyczer- ·. H U sie którego omal nie postradał życie 
· ·Il ó k · król rumuński, Karol. 

~~~~~ed~~~l~ w. ito5~~~~d~~gJ1~ż~fir~h pozostającego bez pracy Wracał on z polowania w Banacie 
rozstają się ludzie z życiem. Warszawa, 11 grudnia. I Denat pozostawił list, w którym prze i w pobliżu Zam natknął się na inny 

00Y w oczy zajrzy głód i ~złowiek (B) 56-letni Antoni Sk0piczenko, in-1 prasza ż<>nę za wyrządzoną przykrość. ,.pociąg osobowy, znajdujący się na tym 
PO wiciu be~sk~tec~nych za?1egach. o żynier architekt (Chocimska 35), korzy~ Odbiera sobie życie, p0niewa:i nie pO samym torze. . 
~.racę zrozu!111~. ze n;ema dla rn~~o z~Ję~ stając z samot<>nści, powiesił się w swem 1 s!ada innego wyjścia. Powodem rozilacz I M~szynista P?Ciągu dwors1oego w 
cia - r~dzi. się mysl o .s~m?boJ~twie 1 mieszkaniu. Przybyłe żOna i służąca, we 1 hwego kroku był brak pracy. Skopiczen , ostatmm momencie zahamował, za trzy· 
dcs!1crac1. m1~st po_wolneJ sm1er~i „ ~todo zwały pogotowie, jednak lekarz ustalił I ko zostawił żonę i syna, przebywającego mując się kilka metrów przed drugim 
weJ wy?1era~ą. śmierć natychmia:.to~vq. już śmierć. w wojsku. 1 pociągiem. 

Drugie mieJsce (okolo 20 proc. bez- - ---- -------·-----
bv samobó.iców) zajmują Bii 

~j*:~1~ii;,~~~l1~~;~;;~:~;~~~, m~lie mor~~nlw ~~i!~la mo~ouua ID~ Rleuowem 
:~NtJ;i~~:~ia'::~ejscu figurują samo-! Nocny napad trz~ch ~zbrojonych i ~amaskowanych bandy~ 
1 w ~ik~~~~y~~zs~r~~e~:r~::~~zj-~zyń tów na mieszkan~_e ks~ędz~.-Rozpa.czlt~a walka. z ~prysz~a~~ 
jest daleko większy od mężczyzn. Rzeszów, 11 grudma. f właimo.ło s1ę w nocy ~o 1?1esz:kama ks. Zrabowa~1 goto~kę, w kwoCJJe kLLku 

Sprawy sercowe, zdrady, W czerwcu, r. b. m1asto nasze zosta· j proboszcz~ Chm~roW11Cza 1 poczęfo plą· set złotych .1 ulo.tnil1 saę. • . 
zawody miłosne ło azaala.rmowa.ne wiadomością o doko- I drować m1~sz.kame. _Zbud1zem odflłos~m strz?-10'._V ~1esz· 

są również częstą przyczyną samo- nan~u napadu rabunkowego ! strasznego: Zbu~zony ze snu ks .. probo~zcz,. sto· kancy Przybyszowk1, przyb1·;&1i ~s1ędzu 
bójstw. mo·rderstwa na osobie ogólme szanowa· '. czył z 1edmym ~ bandyto~, ktory ządał na. ?o:inoc, któr.a okazała s1ę naestety, 

Często zdarzają się wypadki, gdy nego ks. prObOszcza Chmurowicza w I od niego wydan~a gotówkr, spozlllioną„ . . 
młodzi obcują ze sobą kilka lat i ko~ha- I Przybyszówce pod Rzeszowettt. zaciekłą w~lkę, . Przew1ez1.ony do szipl.1:ala ,w. Rze~zo· 
E%iJit&W fi L& •• W, wy~k~ przeprowadzo;iego. docho przyczem z~arł ~andyci,e maskę z twa: w1.e, ks. pr~-b~szcz Chm~irowtcz, ?lim~ 
1!iU:i!IPiii!ll!llliiilll!ii!il!lllllllllllllllllll!l!!;!Hll!i!llll/lllllllllWlll!llllU dzema pohcYJnego okazało się, i; rzy. Bandyc1 dah wówczas do ks. pro usąnych Sit~ran le.karzy 1 natychm1Jaisto 

„ · trzech zamaskowanych i uzbro1onych boo.zcza szereg strzałów, które go ugo- we1 oper.a1CIJ11 

Karambol Ul; rzny bandytów, dziły w głowę i brzuch. w kilka godzin później zma,i:ł. 
''- W wyniku dalSiZego dochodzenta, 

• Lódi, 11 grudnia. 
(kg) - Wczoraj w godzinach wie

czorowych przy zbiegu ulic Pomorskiej 
.i Piłsudskiego zderzyła się resorka z 
tramwajem. 

· ·wskutek tego zderzenia spadł z re
sorki i dotkliwie się poturbował 18sletni 
Jankiel Kejzman, zamieszkały przy Ba
lucklm Rynku 2. 

Kejzmana opatrzy! lekarz pogotowia 

l11=dmtt s~ubiąp~ Y' Ili Katow·ca~h j:&~~0'd~0br~~~ado~~~~~~us~~;:~ W . U UJ ~[~ ij ~ ~ W "" no ie wkrotce na wolno§~. 
Ujęcie dwucb gro:tnych t&:ldytów, którzy zamordOwait Po długich dochodzeniach areszt~-

posterunlwwego Fojcika wano dwuch sprawców morderstwa, a 
Rybnik, 11 grudnia. czas akta siprawy zostaną odesłane do i mi~nowicie Andrzeja Wazyboka i An· 

E rr' d h d · 0· adzon~ sądu a prokurator srporządzi. akt oskar· 1 tomego Janusza, którym udowodniono 
ner5 1czne oc o zema, pr w ... , ' . . · b d k I b od 

przez władze policyjne, celem ujęcia żen~ 1 zgłosi .wnios!k o przekazanie an I o onan o z r n, 
s.p•rawców zamordowania posterunkowe· dytow ~ędow1 .dor&Zf!~U. • , 1:rzecł sprawca ~krywał się przez 
go Fojcika, dały wreszcie dziś na<!. ra- ~arowno. S~wc~w1, 1ak. t Marc_olowi! długi czas w okolicach Prz~~orska. 
nem pozytywne rezultaty. grozi kara sm1erc1,, ~lb<>wiem z!tbili oni Dopiero wczoraj osaczyła Pohc1a ban· 

. posterunkowego F 01c1ka w czasie pełnie ! dy tę w Budach Przeworskich 1 ujęła Sowiety zakładają . ~ol~cja .otrzymała w ~ocy P°';tfne do- nia przez niego obowiązków służbowych! go~ Aresztowanym okazał się Andrzej 
. • n1~s1~!1~e, ze poszukiwani: ~ranctszek Si , Schwytanie sprawców zabójstwa poste· 1 Maczuga, którego Pod silną eskortą od-

umwersytety ateistyczne wie~ i,1ego.towarzysz.Franctszek. Ma~col runkowego wywołało na śląsku zrozu· stawiono do dyspozycji władz śled-
Moskwa 11 grudnia. zna1du1ą się w Rybniku, ukryci w J.ed- miałe wrażenie, czych w Rzeszowie. 

() . . ' . nym z do.mów. Zarządzono natychmiast 
. t Władze sow1eck1e zalozyly obec- obławę policyjną. Funkcj<>narjusze poli-

[anki ~nłkownik oikariony o m~r~mtw~ 
. . się. - Odstawiono ich narazte do aresz-

rybakó~ sow1eckK:h. tu policyjnego, pOozem pOd silną eskor- Sensacyjny proces przed sądem w Łucku . 

me dwa nowe uniwersytety ateistyczne. , cyjni otoczyli o godz. S rano dom i we
J eden z nich będzie się znajdować w l z:wali. bandytów do poddania s~ę., Bandy· 
Kronsztadzie i zadaniem jego będzie I c1. usił~ah początkowo sta)Y°:.ac opór? 
szerzenie ateizmu wśród marynarzy I '!1dząc yednak • prze~agę pol:c11, poddah 

Drug1 uniwersytet, założony w Psko· tą przewieziono do więzienia śledczego. 
wie, będzie szerzył propagandę antyre- Od t • h : ,1! ·1 ..ist L • 

Łuck, 11 grudnia. I niitn porachunki o tiemię, iedna.k do kład 
We ws.i Ducze, gm. Rożystcze, pow. · nych danych n•iie ujawniono. To też. giy 

Łuckiego został w dniu 22 września ż.a· 11 
sąd r-Oiz:pdrzył sprawę zeznania świad· 

mordowany w niezwykłych okoli.c~o- ków tak skomplikowały sprawę, że ją 
ściach, mieszkaniec tej w_ si Korclysz. odiłożono i postanowiono · zaweżwać na 

I. .. , . . . ei c w~,.. s eu.z. wo pouoczy się w 
1g13ną, wsr6d m1e1scowej ludności, przy stybkiem tempie. Pro-wadzone jećlt ono 
~zem „wykłady" prowadzone będą w na.dial w trybie doraźnym i ukończone 
Języku estońskim i lotewskim. będz.iie w ciągu bi.eżącego tygoclnta. Wów Żona, usłyszawszy w nocy p0de.jtta· §wi.adka najbliższego sąs.iada Kordysza, 

ne szmery na strychu, zbudziła m~ża, z efo którego Koodyszowa zwróciła się za• 

Str Ś I ' b b t którym wyszła na podw6rze. Ta.m spot- ra.z yo moroerstwie. aszna m erc ezro o nego kai1i się z jakimś mężczyzną. kt6ry do :spra~a, przez s:ve i;todłoże oraz os~· 
Ko.rdys~a strzellł trzykr<>tni~, kładąc go bę oskarzonego, ktory 1est b. pułkownit• 

Pod k ołarni pociągu na lin1·i Katowice- Kró 1 Huta I trupem na miejscu. kilem ~ojs~ rosyjskich,.kawalere~ trze.eh 
• Zona zaimordrowa.nego po-mała w ~a- orderow, mwahdą WOIJepnytn, :est me• 

.&.ról. Huta, 11 grudnia. I Krytyczne.go dnia wybrał się on na tor bójcy mieszkańca wsi Srntm:Lna., teij sa• twykle ciekawa i budzi zrozumiałe zain· 
?rzed kilku dniami na. szlaku kqlejo· kofejowy, chcąc zdobyć z pirzejeżdfają- mej ~miny, Semena Rekało.wa. tere6oWa.n·ie. - Osikarżony przebywa w 

wym Katowice-Król. Huta znaleziono cego pociągu węgiel. ślediztwo wykazało, że Rekałow1 hę· więiiiie.niu. 
zwłoki nieznane~o mężczyzny. W cza.sie skoku do wagonu Ka.muze• cląc ~twagrem zaimordowanago, miał I 

W dn~u dzisiejszym policja ustaliła la potknął się i wpadł pod koła, poino• -HJcottt--• 
jego nazw1sko. Jest to 28-letni bezt-0· 1 sząc śmierć na miejscu. 
botny Walenty Kamuzela z Król. Huty. Dwukrotna ucieczka 

wit:fnla 
Lubawa, 11 ~nudn.ia.. Niezwykły spór o 11-letnią dziewczynke 

Wiezień Rybiński, pochodzący z po 
wiatu działdowskiego, odsiadujący ka„ 

Król. Huta, 11 grudnia. I cić wnuczki. Sąd na.kazał zwrOt dziecka rę 2-letniego więzienia w Lubawie, u-
Od dłuższe.go czasu toczy sd.ę w ro· I rodzicom. Wczoraj, do mieszkania dziad ciekł z więzienia i dotąd nie został u

dzinie Bodaków niezwykły ~r o 11· ków, przybył komOmik, celem zabrania jęty. 

Komornik odebrał dziecko od dziadków 

letnią córeczkę, Bertę Berty. Bociakowie jednak stawili Opór. Jak się okazuje, Ryb\ński uciekł już 
Dziadkowie chcą i<\ wychowywać sa· N~ p0mo~ staru.szk?m. · przybie~l!. sąs!e· pora z drugi w czasie ods.iadywania k~

mi i zabrali dziecko siłą rodzi.com. Spra- dzt 1 dopiero pOjawtenie slę pobcyi, zlik· rv. Pierwszy raz wr6c1ł d<ibrowr•lme 
wa oparła się wreszcie o sąd, albowiem widowało zajście. - Dziecko zwrócono J do więzienia oo kilku dniach pobytu 
dziadkowie nie chcieli dobIUWOlnie zwró rodzico.m. na wolności. 

J ,,FEMINY". 
W „Pemlnie" dziś nielada s·ensacJa. Dyrek

cfa pierwszego w ll1ieście naszem kabaretu li
tera.oko-artYstycznego J>!'l:>:ygot()Wala dla pul.;l i
ozneści wielb, nletpodzianke w J)-Ostaci nowe· 
~ proirramu. 

Dziś więc wszys.cy będą mo!rli podziwiać 
wsiianiałe kireacJe doskonałych artystów i ar
tystek scen stołecznych. Oprócz te~o miedzy 
111Ume<rami odbywać sie będzie pod takt nainow
s.zyeh przebojów muzycznych dancing. 

Weiście bez,platne. Bu.fet obfide zaopatrzo· 
ny - kuchnia smaczna. 

Początek przedstawień w kabarecie litt'
racko-a:rtysty.cznym „Femma'• o godz. 9-ei w. 



Str. 4 

~ 
Groch o ścianę! •• 

-::-
Pan Agapit Jest czlowh:klem wyjątkowo roz

targnionym. W czo raj spotkał na ulicy znal o
mego. Wyciąga doń ręk1; I powiada: 

- Jak się pan mlewa !„. Dawno pana nie 
widziałem!. .. Jak się małżonka mlewa? 

- Przepraszam.„ pan się myli„. Jestem ka-
walerem._ 11 

Pan Agapit przygląda mu się uwatnle, wre: 
szcle twarz mu się rozjaśnia I woła: 

- Aha, racja!.„ Zapomniałem!„. Strasznie 
jestem roztargniony„, Bo Ja właściwie chciałem 

zapytać o zdrowie pańskich dzieci!.-
•• • 

3tara przekupka stoi na i:ynku i woła: 
- Ryby!„. Swleże ryby!.„ Tanie, świeże 

ryby! 
Podchodzi Jakiś pau. Bierze rybę do ręki 

I pyta: 
- Czy ta ryba naprawdę Jest świeta?„. 
- Co się pan pyta?„. - Odpowiada prze-

kupka. - P·rzecle pan widzi, że żywa„. 
- To nic nie znaczy.„ Pani też Jest żywa 

co z tego?.„ .• I •• I 
Pan Salomon wyjeżdża w daleką podróż. 

Oto tegna się czule ze swą małżonką na dwor- · 
cu. Pani Salomea ociera łzy i rzecze: j 

- Pamiętaj, Salo, masz pisać dO' mnie bar- ' 
dzo często.„ Przysyłaj listy z każdego miasta. 

11:183 J"i 344 

PANNA LOLA. S·ZUKA ·MĘZA!„ 
C:odzienng film rusun ~·.:mft'g „Exl@ressu" 

Sport pochłonął dzfewczę całkiem, 
Rughby, hokej, piłka notna, 
Więc na katdym niemal meczu. 
Pannę Lolę spotkać można„. 

Wicek stał się Jej trenerem, 
Uczy biegać ---- rad udziela 
„Krótkie" biegi Lola robi, 
Na zawodach co niedziela„. 

Wtem dostrzega 'tłumy łudzi, 
Co za dziwne zbiegowisko? 
Jest ciekawa panna Lola, 
Więc się zbliża do nich blisko„. 

Ile w sercu Loli wzbiera, 
Żalu, złości i boleści, 
Gdy ulrzała, że szofera 
Emabluje tłum niewieści.„ 

·~ 

~ 

Pan Salomon przygląda się żonie, wreszcie Taki iesteś mówi Lola, Słuchaj Wicku, - Jesteś pętak, - Drogi Wicku, przyjemnośri 

Żółtodzlubek, masz pstro w głowie, Małżeńskiego stanu skosztuj, 
Lecz skrwawione serce, 

powiada: Cedząc wyraz, za wyrazem, Nie wie jeszcze, co to blizna, 
Przed oczyma bowiem stale, - MoJa droga, błagam clę, powiedz ml I ty chciałeś ślubnym węzłeni. 

szczerą prawdę: - czy ty mnie rzeczywiście Mnie połączyć z sobą razem?„. 
tak bardzo kochasz, czy zbierasz znaczki po-

Nie dbam o to, lecz się pytam, OdstępuJę pannę Lolę, 

Czy chcesz ze mną być po słowie?„. Wraz z jej papą ---- w cenie kosztu !„. w ciąż szofera podobizna 1-

( j} a ls~u ,;iqf! jufro) 
cztowe?.„ 

*"' • 
u Samowarczyka zebrali się goście. Pano- co ra z m n )8 e ; c h Ie ba J. em y ' 

wie zasiedli do zielonego stolikai-- Karty poszły d · • 
w ruch„. 

Nagle odzywa się młodszy pan Kanarejczyk: Ilo Ć pijaków zmniejszyła Stę 0 połowę! 
- Panie Albin, coś pan mi za często macha Miarą spustoszenia, jakie wywatuje I żywczych. 

ręką pod stołem„. Czy pan czasem nie oszu· k • , d d d 
k 1 _ryzys, po~1uży~ mogą. ane o spoży- . Oc.zywiście, że_ skoro nę za n:i:as o - KTO URODZIŁ SIĘ DNIA u GRUDNIA 

u ~zj;; obusza się pan Albin _ To skandali .• cm artykułow p1erwszeJ potrzeby. Z da : biła się tak fatalnie na konsumCJJ arty- Okazuje upodobania artystyczne i ma natarę 
_ Nie gniewaj się pan, panie Albin.„ Pański uych tych wynika, że I kułów pierwszej potrzeby, to tembar-, skomplikowaną. 

J I 
jemy coraz mniel„. dziej piętno kryzysu musiało się odbić z . . . 

0 c ee tet się gniewał, gdy mu zwracano uwa- Mylitby się ten, ktp przypuszcza, że na konsumcji innych artykułów. A więc . 11..=ł~~a111e do prawdy, poko,o~ć, 1pra· 
gę, te oszukuje w kartach 1 wkońcu dostał trzy spadek ten dotyczy artykułów luksuso-1 zmniejszyła st_ę również z.nacznie ilość 1 wiedhwosc - oto nadzwycza! wyrazne cec;hY 
lata więzienia za szulerstwo„. wych, jak dajmy .na to biszkopty, ciast- sprzedawanega węgla. Zbyt tytonfu cbarakterystya.ne. t~o- c:.z!OW"1~· Pracowity, 

Na to zrywa się pan Albin: kfl, Qwo.c~ d~ic;~yina itd. zmalał o 20 procent. To samo dotyczy wy.~az~z! ~ dzr~lnie sobie daJe radę % trud-
- Panie KanareJczyk, przepraszam pana„„ Nie„. Tu chodzi, niestety, o artykuły! nafty, żarówek" ele1dryCZ'nych i zapałek. nosciann zyciowenu, 

Chciałbym wiedzieć pocośmy się tu z~brall: - pierwszej potrzeby... I Kryzys odzwyczaił również wielu lu- Kobiety obdarzają go swą przyjaźnię. 0-
żeby grać, czy żeby zabawiać się roz~ową?„. A więc stwierdzono, że w porówna- dzi od wódki. W porównaniu naprzy- kazuje ~ietyłko zamiłowania artysty~e ale 

•*• niu z 1928 rokiem kład z rokiem ubiegłym również i talenta, zwłaszcza w kierunku mu· 
Pan AloJzy, chwiejąc się na nogach, wraca ludzie jedzą dziś mniej chleba ludz\) wypili o połowę mniej alkoholu.„ zycznym. W życ.iu jest zwolennikiem pewnej 

rlo domu o drugiej w nocy, żona wita go hu· . o przeszło 20 procent. To znaczy, że Zmalało równie.7- spożycie soli, nie prostoty i raczej wszystko poświęci, aniżeli po· 
raganem słów: I' piąta część dawnej ilości chleba odpa- mówiąc już o artykułach luksusowych. zwoli się ograniczać - tak bardzo ceni swą 

- Ty łobuzie zatracony, znowu ml nad ra- dla. Ludziom nie starczy nawet na Oczywiście, że w tym samym sto- niezależność. 
nem z knajpy wracasz?!„. Na proch clę zmielę, chleb„. sunku mniej się sprzedaje artykułów Nieco szyderczy i nieufny _ w otoczeniu 
pijanico przeklęty! W większym stopniu odzieżowych i innych. Ba; - niesympatycznem bynajmniej nie jest P!"zyjem-

- NaJ-naJ-naJmocnieJ clę prze„,prze„.prze- spadło spoży,cie cukru, kryzys z konieczności powyganiał rów- nym. 
praszam.„ - odpowiada pan Alojzy - Ale daję bo o 24 procent. Kawy i herbaty pijemy nież ludzi z kin i teatrów. Jest to natura bardzo skomplikowana t 

cl słowo ho„.ho„.honoru uczciwego człowieka, mniej o 20 procent. W tym samym mniej, Ilość sprzedanych biletów kinematogra- trudno nieraz go zrozumieć, Nieco marzycielski, 
ie akurat dzie„.dzlewiąta godzina byta, kiedym 

1 więcej stopniu spadło spożycie mleka, I ficznych spadła o 34 procent, a więc w poglądach swych zmienny _ czasem nieco 
z knajpy wy„wy„wychodzlł„.. masła, mięsa i innych artykułów spo- więcej niż o trzecią część. bojaźliwy - w innej znowu sytuacji okazuje 

- Takle głupstwa mnie będziesz opowla- niezwykłą odwagę i zuchwałOŚć bohaterską. 

dał?„: Przecie ztwojeJ knajpy do domu Jest no· TSlo' lf'u ~odi;o' 
lk •1 d · . ~-$!'_ ,. ' • .,;.... ' Umysł jego wybiega daleko naprzód i wi-

ty o e na krótka uliczka!„. I · • ~ . · · g • 
K 

dzi odległą przyszłość, czego nie może zrozu-
- rótka . to prawda, ale Ja„. Ja„.„ Jaka · PONIEDZ ALEK d · I , 11 gru n1a 1933 r. ki" - fS'.a~onf111a Unger i Henrietta Sontag mieć otoczenie. Zawsze jest pełen nadziei, al• 

szerrrroka!„. 7,0Q-7.05: Sygnał c;r;a&u i pieśó „!\ i<-d,· ranne wygł. Wła.dy&ła<W Fabry, I dzięki swej niezwykle ż~ej wyobraźni - n.ie. 
wstają LOrze" 19 40-19.47: Wiadomości sportowe. b' ł " 

tdiiłłi:tJai!t.tii!!Q'l!G<egi A GM - 7.05-7.20: Gimnastyka. 19.47-19.55: Dziennik Wieczorny. raz Jerze z udzenie za rzeczywistość. 
7.20--7.35: Muzyka z płyt. M.00----2~.0Q: Konce~ WLec~y" Wy~~a.w~'Y'· Ostateczne swe wnioski wygłasza z wielką 

Kab rei literacko-arty.styczny 

,„PEMlllA"" 
w lokalu „Negro" Traugutta 6 

Dziś premiera 11r. Z 
Całkowita zmiana repertuaru 

Wejście bezpłatne. 
Ceny a'la Bolcio Kamiński. 

/(~~~~ 
•-- ... r .- ~ • r1 „ .,. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNf. 
(Ogrodowa 18) 

W dniJU dzisiejs.zym i nastę.pnych o god.z!, 
nie 8.15 wiec~o,rem do piątku włącznie eieszą
Cil się niesłabnącem powodzeniem przebo·jowa 
nperelka łe>dziani.na Horowici;a z hbr'.ltto .ma
nego na tereni.e stolicy ko'!!pozytora Juran.
ddta w 4-ch odsłe>nach p. t. „Nie::h żyie mło· 
dość", reżyserii Marj.a,na Dom<>shwski<?)!o. 

W rolach czoławych zna.ni nam dobrze: 
Leonowicz, Majchrzaikówna-Bu3i a ~iewicz, Opol· 
&ka, Kosieradzka, Domooławski, Mailinowski, 
Suwa.Is.ki, Szafrański, Winkler i i.Dni. 

BLlety do nabyda w kasie tea.tru od godz 
11-ci d.o 2·ej i od 6·ei wiecz. Pim~przeda.ż hi
Jetów odbywa ~ię w P.B.P. „Omiis'', ut ~io.tr· 
kMVska Nr. 65, tell. 101-01. 

7.35-7.40: Dziennik Poranny. i Ork1es>tra P. R. 1od dyr. Jozefa Oz1m11wk1e- . . . b' . 
7 40-7.52: Muzyka z płyt. I go i Szapliński (skrzypce). rrr. ze Lwowa). pewnosCJą SIC le 1 w ten sposób przysparza 
7.52-7.55: Chwilka go&podarsl wa .... 111 ,iwegc.. 21.00-21.15: Felieton Kornel,; Ma.kus.zyós.kiego sobie wr.ogów, zazwyczaj bowiem ludzie nie la. 
7.55-8.00: Odczytanie progr n.a dzień bidący _- „Dobrze skro.jony frak'•. hią, gdy im się mówi prawdę w oczy, Zawsze 
s.00-11.40: Przerwa. 21,b----22.0(): D. C, koncertu. jest bardzo przejęty tern co robi a w czynach 

t 1.40-J t.50: Codz. Przegląd Prasy PoJ&kieJ. 2?.00----23.()0: Muzyika tam.ecma z restauracjt . , . , ' 
1 ! .50-1 t .55: wiadomości bieżące. „Ga.stre>nomja". swych 1est na1zupełn1e1 zdecydowanym, 
11.57-12.05: Sygnał czuu z WaTSzawy, Hejnał Z3 00-23.05: Wiadomości mete<>role>giczne cLlB W poglądach jednak nie okazuje skłoonośet 

z Krakowa. komunikacji lotn, • i komu.n. po.licyjny. do legatizmu lub ortodoksyjności. 
12.05----12.30: Staire i Il/OIWe tat\ce z płyt, 23.05--23.3(): D. c, mw:ykii tameoznej z „Gaisiliro· - W d 
12.30-12.35: l>ziennik Południiowy. n001ii". a y, 
12.35-12.38: Wiadomości mete1>re>logkz.ne Gdy posiada zbyt mało samoopanowania 
12.38-13.oo: D. c. muzyki z płyt. AUDYCJE ZAGRANICZNE. wówczas potęguje się w nim nerwowa drażli-
13.oo-1s.25: Przerwa. . 
15.25-15.30: Wi.a.domo-ści o eksporcie pol$kim. 20.30. LANSANNf (Sottens). Koncert wość, z czego później mogą powstać rozstroje 
15.30-JS 40: Komun.iika.t Izby Przemysłowo-Han- symfonkzny z udziałem Waltera nerwowe i choroby całego e>rganizmu, 

dlowej w Łodzi. o· k' Cz . • 
15.4Q...:....lS.55: Muzyka z płyt gra.mofonowych. 1ese mga. eg się strzec winien? 
lS.55--16.15: Pieśni PW.tra Czajkowskieg.o w wy· 20.30. V/ROCŁAW. Koncert symfon. Pełen namiętności, mimo swój amysł sub-

konaniu K.aizimiery JaJt10Chowskiej, (Tra.nmn. 21.20. BUDAPESZT. Koncert symfon. teiny - nieraz zaplątuje się w trudnościach ży 

16.ltj~~iiie i pieni w WJlk. Ga.bryjela 21.30. STRASBURG. Koncert syimfon. ciowych i cierpi różnorodne ogranit-zenia. 

Maitiaisiiaika (barytotn.J. 22.00. STOCKHOLM. Koncert symfon. 
DNIA 11 GRUDNIA URODZILI SIĘa 16.40-16.55: Lekcja języka fraincuskiego (kure ?1.20. LIPSK. Koncert S""""foniczny, 

eleme.nia.rny). Leikitor L. Roouiiny. "m 
16.55-17.20: Utwory na viola d'•a.mo.re w w-rk. 

J ainia Rakowskiego (T~. z Poona.niia.). 
17.20-17.50: Recita.l fort~Lanow}' Anny Mundy. 
17.50-18.00: Reperlua.r teaitrów i komunika.ty 

łódi;kie. 
18.00-18.2(): „świa.torwy Związek P.olad.ów z Za· 

g~anicy" - wygł, Mieczysłaiw Fularskii, 
18.20-18.50: .Mał·o znane utwot} symfonioz.ne 

płyt. 
JS.50-19.00: Komunikat Po<lskle~ Zwią.zku że· 

gla.r.sikiiego - wyigł. gen. Mairfam. Za.ruski. 
19.00-19.05: Odczyt. pr~. na cbid u.a.et~ny. 
19.05-19.25: Roi;ma.i.tośoi, 
19.25-..19.40: „Beethoven i ~ dwie T I i•P Il -

utalentowany kompozytor Karłowicz, satyryk 
niemiecki Dietrich Christian Grabbe; znany 

Dgzurg aplfeh. muzy~ Hektor Berlicz; Ellen Key - popularna 

(a). Nocy dzisiejszeej dyżurują apte- a~torka skand;nawska baro~owa Kriiden~ _ 
ki. S Jankielewicza Stary Rvnek 9 mistyczka rosy1ska z początkow zeszłego W1eku; 
B.' Ot~chowskiego, Narutowicza· 6, E'. I ~ir David Brewster . - fi.z~k an_g'.elsk!; Robert 
tt~mburga Główna 50 L Pawłowskie- och - odkrywca baktery1 gruzhcy 1 cholery; 
go, Piotrk~wska 307, A. Piotrowskiego, Emil Rath~au -. zabity polityk ~ie~ieclci 
Pomorska 91, L. Stockla, Limanowskie- raz Sally E1ler~, Victor Me.o Langłen i Gilbert 
go ~. Roland - gwiazdy ekrąnu. 

Jan Starżal>:zi~ I 



Iii 
!li 
19 a a 
~ 
I! • Cl 

1 1 1 

SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
;m. l'3) Napisał JERZY BAK 
~ 

1• -" '""'t:iłl!la11•••••11•••••••u•••••11••••••„••• 

HRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 'Jana wróciła do domu. Wypędziła 1 pokojówka - Przecie w sypialni niko- 1 Mało mnie to obchodzi.·· _J od-
Józef Chudzik by! bezrobotnym. Od WS'lystkich krewniaków, chciala bo- I go niema!.. parta spokojnie, zapalając papierosa. 

llwuch i::odzin siedział .bezczynnie przed wiem tego wieczora zostać sama ... Nie •"'* Zawidzki przyglądał się jej w mil-
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi d 'ł · t d z 'd k. Następnego d1n1'a Jana obudz1·•a się Clen1·u. doń iego ukochany synek. J.aś. którv poka· zwom a nawe O aw1 z 1ego... t 
~al niu rnaleziony przetl dworcem kwit Przed oczyma miała tylko obraz z bólem głowy. Zażyła proszek· Za- - Jesteś dziś. widzę, w złym hu-

·hagażowy. Chudzika ... Widziała jego bladą twarz... dzwoniła na pokojówkę: morze„. 
Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od· Jego oczy w dal wpatrzone. niei:ućho- - Proszę gazety i listy„. - Tak„. 

hieraia walizkę, w której ku · wielkiemu k · J ·, · Pokojówka dygnęła nóifką i po chwili - W mojej obecr..ości mogłabyś je-~wemu przerażeniu znajduia miedzy gazeta· me, onaiące... ego mocno lac1smęte . 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny usta, które skrzywiły się tylko. gdy przymosła na tacy całą. ~o~ztę.. . dnak zmienić humor ... 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- stanęła przy łóżku·.· Jeg-0 upiorne. ko- , Jana przeczytała pob1ezme kilka 1.1- - Nie potrafię tego czy.nić na za-
~iami. ściste dłonie spoczywające nieruchomo I stow, przewertowała gazety, wreszcie wołanie„. 

W chwili. gdy Chudzik otwiera! walizkę. na kołdrze„ ' sięgnęła po ostatni list. Był bez koper- - Ale dla Chudzika potrafisz! 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsuną! wa- Po•oz·yta' · ć Al · mogła ty. Widniały na nim urzędowe pieczę- fana podniosła głowę· Skrzyżowały Iizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju 1 Się spa „. e me . 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz;- zasnąć.·. Głucha noc mzpostarła czarne I cie. się ich badawcze, nienawistne spojrle-
h ?ra~ clo~orca Owym panem by.I _n„je~t skrzydła nad miastem„· Jan'a przewra- Otw~rzyła. prz~clytał!1·„ ~yło to nia· 
Otunsk1, ktor~ l?rzyszecll mu o~naJf!l'~· .z~ cała się z boku na bok w wielkiem łóż- wezwanie do staw1ema się dz1s o go- Wzrok Zawidzkiego był zimny, SP&' 
Kl~~~~t;;~e<l\Vi'Z~~~~~~kieJ~znaz~mi~·:ik~;~j ; ku, lecz sen nie nadchodził... Kilka ra- dzinie 1-ej po południu w kancrlarji u· kojny, zr6wnoważony, Jana przelęikila 
P.rzy ul. $laskiej 12: jest on .iedynym i wla~- ll zy, zapalała lamP!(ę na no.cnym stoliku. rzędu prokuratorskiei:;o„. się tego wzrioku. Kto wie?„ Może Za-
-:1wym svn~m hra~ye~o ? meznanem cazw1- Probowała czytac, lecz me rozumiała Zbladła„. Poco ją wzywano? .. Po widzki sam nadesłał prokuratorowi a-
~ku. albow1ei:i W1orczynska. zmarła przed sensu najprostszejszych sów ·przeżyciach ostatniej nocy była tak nonim? .. Może na podstawie tego ano-
wypowiedzemem tego nazwiska. !' · przelękniona, że mogła już wszystkie- nimu wzywają ją właśnie dziś na prze-

. Od. sas.iad~k Wi~:;;zyń.skiej Ch~dzik ~0 • Zgasiła światło i przymknęła oczy .. : mu uwierzyć ... Może ją chcą areslto- słuchanie?·· P-0 tym C'lłQwieku można 
w1eclział się, ze. ong1s. sluzyła ona. i a ko pia- Nagle - - - z ciemnego kąta wy- wac' ?. •• s1'ę wszystki·ego spodz1'ewać •.. atunka u pewnei hrabiny, a ostatn10 prowa-1 h J'ł · · k , 
.Jziła tajemniczy żywot Odwiedzała ja pew- c Y 1 a się Ja as twarz.„ W tej chwili do sypialni ~eszła po- I chcąc się przekonać, czy jej po-
11a„ elegancka dama o. niez~Y.kł_ei urod~ie. I Zbliżała się, była coraz większa, kojówka i zameldowała: dejrzenia są słuszne. sięgnęła Po wez-
l<to_rą v.;s.zyssy nazywa.li. „Ksieznirzka .CY-1 coraz potworniejsza·.. Zamiast OClU - Pan Zawidzki przyszedł..' wanie i p-odaJ'ąc J·e Zawidzkiemu, rze--of(anska' 1 ktota przyiezdza cytrynową l!mu-1 · I k d · · · · ll(yną. Chudzik uJrzal ią pewnego razu na mia a rwawe oczo oty, zamiast ust - Jana drgnęła„. Zaw1dzk1? .. Jakze w . kła: 
•Jlicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra· 1 nagie. wyszczerzone szczęki.·. A ze tej chwili nienawidziła tego człowieka!· - Masz, czyitaj!„ 
.tenie. · skroni sączyła się wąska struga krwi.„ I Czy on nie był jej złym duchem?„ C'ly W liąl do ręki papier, •nie sPUSzcza-

Jeszcze tego s~me~o dnia qhudz~k Po· Jana poznała tę twarz... 1· nie prze7 niego stało się to ostanie nie- jąc z niej oka. "tanow1I pozbyć s1e meszczesne1 walizy za , · ? C · b ! b 1 C ć? miastem, lecz przeszkodŻila mu w tern pew- To był ZenOłl Grudzieński!·. Ban- 1 szczęsc1~ ·. z~ me Y a . ezwo nem - o to !Ila znaczy - zapytał 
1'1a chłopka. Wobec rego rzucił walizke do I kier który przez nią popełnił samobój-! narzędziem w Jego zbrodmclych ta- po przeczytamu . 
.stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z stwb 11 pach? . - Powinieneś sam wiedzieć·„ 
iazet że policja oprócz walizki w ~tawie 1 ••• 'N. h 'd · 1 d ł N' t · · · z ta :>dnal~zla drugą taką sama walizke. zaw1e.- Podszedł do niej, wyciągnął trupią! -. iec weJ zie. --:. o par a SZ?r-1 , - ie z ego me rozum1em„. . os -
Yaiącą drugą ręke bestialsko zamordowanej dłoń.„ Pogładził ją po włosach (zimny I. ~tko I wysko~zyta z łozka, wkładaJąc las we·lwana do prolkiuratora? 
ofialY· . . . dreszcz wstrząsnął jej ciałem) i szep- Jedwab~y P.emuar. I - .Tak·:· , . . 

~prócz owei chłopki w_id~1al Chudzika z nął: I Zaw1dzk1 wpadł bez kapelusza- Taiemmczy usm1eszek rozchyhł Je-
.11al1zką zawodo~y rze_z1m1e_szek .. wtady- _ Nie ja pierwszy i ostatni s'raci- - Witam cię! - zawołał ina pro- r1 go wargi· 
sław Pakuła. ktorv grozi Jas10wJ. ze odda . . . . . 1 

• • · Ł d · 1 • d ·r śl _ p · ' · t ł· h ć -g::i wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara I tern przez c1eb1e zyc1e„. Takie JUZ gu - a. me mme urzą ,zi a „. I owmna~ mme eraz s uc a „„ 
sie o 100 złotych dla nie6o. Jaś dobiera su- twoje przeznaczenie. Księżniczko Cy-I - Cóz to ma znaczyc?.. rzekł nawpól zartem, nawpół seno -
~ie do porno.cy ~w ego kolegę, siła.cza Felka., gań sika„. Siejesz śmierć wokół siebie„ - Czekałem wczoraj na ciebie w i Jedno moje słowo podszepnięte proku-
1 hradz~md szp1elgk~Ją .Pdakulęp. kza, m1a.stdem do· I Krwawy to posiew Żonę moją wdo~ [: banku! „ Straciłem całą sumę!.· Ten j ratorowi może cię zgubić.„ c o zt o wa 1 m1e zy a. u a a ie nym z I . , . ·" . . . k d " · · · t · I • J~go kar.mrató~: przyczem Pakula pchnie- wą uczymłas. Nie mam zalu do c1eb1e.·. cze zis JUZ me war am grosza ... 
CH'm noza zab11a sweiw. rywal~ . Taka twoja rola w życju .. Złe ID0Ce cię I . . . • u ,1„ . L:; • • . -'"' h~ „.„ .... ~ „ " ' " ' 

. Nart~zo.ną C'!1Jdzlka.Jes1 ~luząoa adwo· , opętały„. J • - Rozdział· os1emdz1es1~•u pią+u ..... " 
kata Głowmewsk1ego, m1eszka1ace~Q w lYITLI Chciała · krzykn,,.ć wyciągn·ęła rękę· ł ••• ;·-·~- ~· ' •• I 1 .. „1. ,;;Q .„ ..,,il':> ~.11'; !!6.ii ainGq 3amym domu, zgrabna, młoda dziewczyna. . , "' ' . . 'bJ · 
którei na imie Stefcia. . I by. s1ęgnąc po d.zwone~, ale .reka .JeJ l!f'a.4B &.1·0~11• ~ proe_urotora 

Glowniewski zainteresował sie losem zw1sta bezwładnie... Nie miała sil„. - irt.ill U ._,„ ~ ff 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w Krwawa mara znikła.·. . 
wiel.kiei tajemnicy o odk1yciu ~okon.anem w 1 Lecz oto l drugie~o kąta czarneg-o . .9dy Jana otworzyła .drzwi kance- - Otrzymałam wezwanie .•. 
walizce, adwokat Glowmewsk1 z nie·Nia<lo· pok · I 1.1 · . . 1 11arJ1 urzędu prokuratorskiego. maszy- - Aha, pani Kiefer·owa?.· mych przyczyn oadł zemJlonv na oodlov:e OJU wyc IY J a Się nowa up101 na g o- . . tk t k. ł . . dm P d ósł Jaś. obaw.iajac sie w dalsz.ym ciągu zdr~·. wa... Wylupiaste oczy świeciły fosfo- ; ms. a \~ys u iwa nak 1:1daslynb~e Je •O- l ro~urat?r płoraz pJierwszyp po lnld l 
dy ze strony Pakuły, szpieguje ito w nocy. rycznym blaskiem .. z ust wydobywał ' sta1ne ane, znane w ~z em. i:i-ir~e, . a . g. o'Y~ I sp~Jr.za na anę. rlyg ą a 
ukazało sie. że Pa~ul.a przepr'?wa~za _jakieś , się trwożny bełkot·„ Tajemnicza po- I pan sekretarz rozmawiał z Jak1ms m- się JeJ uwazme przez chwtlę, poczem 
~nszachtv. z l?rzy1a~1elem K~1eżmcz.k!. Ka- stać nachyliła się nad ni Jana ozna-1 teresantem. rzekł: 
rolem ?'.aw1dzk1m. ~tory polec11 mu. aby ~a- ł 1 • ą... P - Pani w jakiej sprawie? - zwró- -; Zechce pani wyświetlić tu pew-denunciowal Chudzika. lecz Pakula. obaw1ą· a g OS swego męza„· ·t · d · · · k · · , · C · d b ią~ .:ie zem~tv Jasia. ni~ chc:e sie podiać tei I _ Drżysz? .. Boisz się?!.. _ pytał c1 a się o me1 maszymst a: ne meJasnoscI·„ zy. pam o rze zam 
m1si1: ~09ec tego Zaw1d~k.1 zwraca. s1e do 1 Kiefer grobowym głosem _ Masz wy- Jana wręczyła wezwame. . . mordercę swego męza? . 
Ks1ezmczk1. przez którą me1eden mezczyzna 1 rzut s . . ? w· . t , . - Aha„. Pan prokurator Bahck1 - Prun prokiu1'afor ipy.ta o„. Miiliosza? 
odebrał sobie już życie aby nawiązała znri-1 Y um1ema · iem, ze y-s mme · t t . · z h · T k jomość z Chudzikie.m i 

0

skloniła go do popeii kazała 'labić!.· Jesteś morderczynią!„ ~sć ~ra1 laLęty.„ ee ce pam zacze- - Nai „. aił "' olb' .. 
nienia samobójstwa. I Patrz, krew jest na twych rękach .. · l a c WJ ee.z ę,.. . _ - ?•. ro ~m s;> 'P' .DeZM~„. • 

Ksieżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w Przez ciebw musiałem umrzeć!.. Nie I Jan.a. usiadła w kąc1~. Maszynistka · . --:- Coz IPMlll moze mil o lllill1ll powwe-
Zawidzkim. sta~a sie usi<l!i.ć Chudzika. . daruję ci t{!j śmierci.·. Będę cię odwie- co ~hwąę rzucała na mą. ukrad!ko~e &z11ec?„. . , . . 
. P~wneirn ?ma powrac.arnceirn .od Ks1~ż- dzał co n-0c, aż zachłyśniesz się stra-

1 
SP?Jrze~Ia·.: Słyszał.a coś-m~-ooś o p1ęlk / - Był oo człiowi1ek, baii:idizio alllliPULsyw· 

mczk1 Chudzika aresztu1a dwa1 wyw1a- h . d . k , . . ł neJ pam KieferoweJ'' ale me przy:pusz- ny.„ Częsitio bez wyr.azn~o powodiu wy· 
dawcy. . ~ . . . ~i~m, az z uszę cię oscistemi apa-1 czata, iż jest ona tak bardzo efektow- buohaił 111i:epohaanow.a111ym ~oiiewem„. 

w U.rzedz1e ;:iledczym Chudzik dow1adu1e ··· na _ Nruprizykłaid? C:zy byba -ru1:ni 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od Jana poczuła na swej szyi mroźne ··· . . . :1... ..1. ,_:eh" • • .i:-~· 
nadkomisarza Bełz~. że jest. ~osądzony 01' dotknięcie ... Otworlyla usta. napręża- . Po chw1h wszedł woźn~ I maszy- dveona. 'j>OUtCZlaS. fa~~ ~ow gme~? .• 
z3mordowan1e hrabiego Kazumerza Burs· jąc sz tk 't 1 . d d, . k mstka wręczyła mu wezwame. - N1-e.„ Mąz m1 opowiiiaidlał.. . Mąz go 
kiego. jego rzekomego ojca„. n· w /ł, ;e ~1 y, . e.cz śz~, ~nt zw1ę Prlez kamcelarję przewijali się róż- zinał.„. , 
. l'odczas rozpr~.wv sąd_owej Jakiś .tajem- d1łe wy •o Y się z 1e1 c1smę ego gar· ni ludzie Wchodzili panowie z teczika- - .Alha, mąż patnii ~ardiał... A C'l:'f 

mczy „Garbusek poda1e s;ę anommowo a. · · 1. · t t j k' ś k inalOJi ..,,...0+..~k ł · MiJł1 ? Inko 5prawca zamordowani.a hr. Burski~go. Gdy po chwili otworzyła oczy Kie- mi. sprzecza I się na ema a.i 1eg~ ~ : .„ "'r" •1· a ia. się z oszeim 
Mimo energi~znych po~zuk1wafl n~dkom1sa- fera 'uż nie b ło· tu. c~y też nawet numeru,, wymiemah - .Ja ?.„ N1J1gdryl .. 
r~a Bełzy me udało ~1e ~ochwyc1ć .talem- ! Y • • . nazw1Slka prokuratorów, zartowali z P~ok1!1'aib0tr ZJil!OWU podrn11o~ł głowę. 
n1cz~go Uarbuska, ~m tez stw1e.rdz1ć kim Nie i;nogł~ z~ozum1eć skąd się wz1ę- maszynistką, bardzo przystojną zresmą - N11e składała palllli Wllzyt w jego 
on. ie~t _w rzeczywistości. Chudzik zostaje ły w jeJ syipialm kraty .•. A z poza tych · h d ·1· miieszlka.nil1tt? un1ewmmony. k t d b t . i..... ł M'ł panną. I wyc o Zł 1... . • 

Garbusek dowiadule sie w melinie od , ra V:Y -O ywa się smęuuy g os 1 - - Pani Kieferowa do pana proku- - N~iel . 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego kosza. . . . . ratora Balickiego. .. - oznajmił wresz- - To d!zi1iwne„. - od)paeł pt'IO\kuraibor. 
I nazvwa s!e właściwie Włodzimierz ~trzy- • . - Nie bój s~e·:· - n:iówtl ~ Ja Clę cie womy. Są śwj,a;dJkowiie, Jclór.zy wiiidżii1eLi jak woho 
ga- ł oporsk1. . me wyda~.„ C1ęzko 1?1 um1er~ć, ale Jana wstała Wotny p~prowadził d'ZJłł,a pa.ni do jego miesZtkami.a„. 
Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- muszę .. · Cieszyłbym Się ogromme. gdy- . k'lk . d . 1 h b . ' J .tl>L cm M' . "' brnl się na robote" do pałacu przemy- b . d . ł . b d . b . Ją przez I a prze zte onyc anera- ain•a w a. wo to, me st:riacma 

slowca Kiefe~·a. Y111 śJ'. 1e zia 'k ze ę .zieszh . e1ześ mbmće mi pokoi i ·.zatrzymał się przed zamknie- naid sobą painow.ainiia i odpairła bez za~ąk-
Podczas tej rqboty zostaje schwytany. szczę ~wa ... s oro m~ c cia.a . Y temi drzwiami. Na dwukrotne plllkante 10.1iienfa:. • 
Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- s~c'lęślr~a re mną .. · Ni.e ~oi.ę się śm!er- z wnętrza odezwał się Jakiś głos: - W balktiim ramie cti św6.adlk.owrue Ida· 

dza sie zd~adzić Garbuska i wciągnąć go CI, maleńka„. Umrę z 1m1emem twoJem - Proszę!.. miąl.„ 
do za.s~d~kI. . na ustach·.· . Wmny otworzył drzwi· 'fana we- - Nie iprzyipuisziazam„. - odr:rekł 

. Ks1ezn.1czka opu5zcza Zaw!dzk1ef{o l WY- Zatrzepotała rc~~oma, Jęknęła głu- szla do gabinetu prolkiuratora . BrulJiJolci i dziiWIIly uśmieszek rozchylrił ką 
n·'d7.t zamąz za K1efera. cho 1° rvnadła ct'ęz'ko na poduszki' Des....+ . . „ -!~." . s d . 

. . . . . . . • vp .„ .l' .t.IL Stanęła przy roQ0"11 1 umosła z1~1~1'a l..."lll\.1 1eigo Wa!rg. - „, zę nawet że CL Ks1ez01czka 1 Zaw1dzk1 chca z.gładzić Kie kam· si't naci·snęła dzw"'nek . Po kt'111,1u l!>M t;tl\'.l\. • dJk · . . „ ' iera i zagarn~.ć jego mają te~. w tym celu· . 1 . v ". · !U\! welon. Prokurator ś'lęcza nad jakiemiś śwlllai O'Wtlle moWJą il'.)l'awdę •• „ 
Jana ri~maw.ia do tei zbrodni swego. gora- ~mnuta~h wpad!a zamepokoiona poko- aktami. - W taikim ra.z1ie, ipan chyba mn:iie 
cego w1elb1c1ela, m.aląrza Henryk.a Milosza. Jówtka I odl~ręc1ła kon~akt: _ Chwileczkę„. zechce pani u- z,air.zuoa kłiaimsbwol.... 
, . Krytycznego dnia „ Jana wyiochala. do Jana Jezała blada 1 meruchoma... siąść· .. - rzekł nie podnosząc głowy _ o ·, K ibi,.,ł~. · ikł. · k ib' vV1erzbowa. Milosz zas przyb:vwa do K1efe- B . . lk'I ł ł Co J . ł ' f l b b' • ' ntt·e.„ -Oi "'~Y n1I!e aimt•ą, 0 1 tie ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity. . . - . oze wie 1. - za wo a a - . a~a zaJę a pus~Y'. . O!e -O ok mrka. ty CZia1sem z,aipomiinragą.„ Tak, pani za· 

Milosz zostaje aresztowa~y, się pam stało?.· . . . Bahck1 wertowa~ ~a·k1es. ark~sze, opa- pomn~ała, że pami skła-dała Mił'OS·'Wwi 
. w międzyczasie nadkomisarz . Bełza ~- - O<lgomc.„ odgomć tch wszyst- trnone stemplami I dop1skam1 dokona- w~zyty w iego mieszkattl!iiu.. 

rzadza oblawe w Zalesiu celem .schwytania kich„. Niech mi już dadzą spokój., - nemi różnokolorowemi ołówkami· • •• 
Garbuska. przebranego za doroz.k.aii:za. szeptała niespoko1'11ie ksi":lni (' 1 h1 I - Pani w iakiei sorawie? - '7<>·ny- Dalszy ciąg JUtro Garbusek umkna,ł Jednak a pohc1a airesz . , '- . \ ,: . . .. , ... · ' · · · ...._ 
towala niewinnego chłopa„. - Kogo odgonic? - 1d11\\'1fa Sit; .. tal nagle. 

!. .. :. ·..:. J .•.•• 



Podwójny. żywot grajków podwórzowych I łtoiem przebił brzuch partnErn\l•i 
W dzień ,,koncertowali''. a w nocy dokonywali kradzieży Krwawy zatarg o ... 16 gr0szy 

· Wilno, 11 itradni,a. I Prowadzone dalej obserwac.ie wy-
Przed kilku dniami donosiliśmv o z!l.„ kazały, że włóczędzy ci nocują w domu 

kwidowaniu przez miejscowa policję noclegowym przy ulicy Potockiej, po
nicbezpieczncj szajki złodziejskiej, skła- pularnei zwanym „Cyrkie.m". W związ
dającej się z b. cyrkowców i muzyków ku z tern wczoraj nad ranem policja 
podwórzowych, pochodzących z rÓż- przeprowadziła obławę we wspomnia
nych $miast Polski, którzv w sprytny nym „Cyrku„. 
sposób okradali mieszkania. W czasie obławy zatrzvmano dzie-

Obccnie policfa wpadła na trop po. więciu podejrzanych Judzi. Pomiędzy 
dobnej organizacji, Przed kilku dniami nimi znajduje się trzech znanvch wła
drogą obserwacyj i wywiadów ustało- mywaczy, poszukiwanych przez policję 
ne zostało, że do Wilna przybył cały stołeczną oraz dezerter Matuiatis. 
szereg opryszków z innvch miast Pol- Wszystkich zatrzymanych osadzo
ski, którzy w dzień zajmuJą sie żebra„ no w areszcie centralnym do dvspozy
niną i koncertowaniem po podwórzach cji władz śledczych. 
a wieczorami dokonywują kradzieży. 

Bydgoszcz, 11 grucLnriia. 
(sem) Przed Sądem Okręgowym od 

była się rozprawa karna przeciwko Al
rredowi Stelmachowskiemu, zam. w 
Strzelnie. 

Oskarżony odpowiadał za to, że w 
00000000000<D0000000000000000000 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopclowska 
Gdańska 37 

tel. 232-55, 
przyjmuje od 9-3, I 

w lecznicy Piotrkowska 294 od -ł --1 w. 
przy Górnvm Rynku. 

L·zasie gry w karty 
ugodził nożem w brzuch Antoniego 

Materę. 
Podćzas gry powstała między nimi 

sprzeczka, ponieważ fiatera nie cllcial 
wypłacić swemu partnerowi wygra -
nych 16 groszy. Konflikt ten spowodo
wał krwawe zajście. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
skazał A· Stelmachowskiego na pół ro
ku bezwzględnego więzienia. 

Matki! 
Żapisujcie niemowlęta 

do „Kropli PUe~!a. 
o:twh;kowy Kino-teatr 

Królewska Rodzina gry aktorskiej: Dzii I dni nasfennych Dźwiękowy Klno-teat „ 

John. 
Ethel 
i Lionel BARRYMOROWIE 

w najpotężniejszym arcydziele z za kulis carskiego dworu, w filmie p. t. 

Ceny miejsc: I seans 54 l 85 gr„ nast. 
85 gr„ 1.09 1 1.30. OSTATNIA CAROWA'' ;;~;::;~~~ir,:;:: 

ff . nteważue 
MKS &UW fi!BA1!'&". 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast 
54. 85 i 1.09. 

C.f*f§t.MI! • MJiS&'' 

Dziś i dni następnych! Potężne arcydzieło filmowe reżyserji LEVIS SEILERA 

Pl SŃ SERCA 
Dramat tak wielki jak serce ludzkie. - W rolach głównych: 

Dlckle Moore. Bełty Graham, Aleksander Carr. 
ul. Sienkiewicza r.o i 

Tel. 141·22. 

oraz film polski: 

Burza nad Zakopanem. 
8 Następny program: · 

8 Tajemne Moce. 
;;w YMWEPMMM" AAMMb 

Diwiękowy kinoteatr PO RAZ PIERWSZY W LODZI! DWA PRZEBOJOWE FILMY - W JEDNYM PROGRAMIE! 

'' 
'' Zielona 2-4 

ze swym fen<>mett, koniem TONY. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Poe.z. o 4 pp., w sob, i niedz. o godz. 12-ej. Ceny miejsc p<>puł. 49, 54, 85, 1.09. 

VARIETE. TABARIN" DANCING H 
Narutowicza 20. Tel. 154·60, 150-66. 
Codziennie godz. 5-8 fIVE. Kons. 80 

groszy. 
Od g. 11-ej w. KABARET-DANCING. 

40 
Dz!~ I codzioonle 2odz. 9 wlecz. Wejście bezpłatne. Wielki Pro2ram Atrakcyiny 

DzH walcza następne 3 pary 4 Braun, 4 fernandQ, 3 Marry's Leo Span oraz o godz, JO-ej w. 

Wielki Miedzynarodowy Turn~e.I Walk Zapaśniczych 

J i Ełłl 

z udziałem pierwszorzednych zapaśni
ków światowej sławy m. inn. JAM 
JANO! (Afryka), MICHELSON (zap. 
żyd,), ZAREMBA (m. Polski) oraz n~ 
wezwanie turnieju znakomity UXA 

CTIB8R. 

ZioinkOWskl woikOTWyski HJ t·ul, nc'Z~~!'!Lyżwy g~:!h 
specJałlsta chorób weoervcznr~h C • I • a.r. 4 Spec. chorób skórn)lch, wene· • N . . . k b b 

I skórnych. eg1e n1ana '"!! ' rycznyc,!11 moczopłciowych Matki! . a1w1ę szy wy 6r ezwarunkowo 
6 0 Sierll!'l'łnia ~ telefon 21e-9o. Cegielniana N2 7 najniższe ceny •9 ..,. chor. weneryczne, moczopłciowe telefon 141·32 Zapisujcie 
przyjmuje od 3-4 i .od 8-9 wiece. I •kórne Przyłmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w ewe dzlecl do od zł. :t.&o. Turfy podwójne zł. $.-
w niedzieli:_~ świeta ~ 10-1 p0 p0I. Przyjmuj od 9-1 I 0-9 niedziele i święta od 9-11 K 

1
. Ml k " „Ho key _ Jackson _ Salchow" 

·o--KTó w NIEDZII!~ l SWIĘTA OD oo- rop I e a OSTRZENIE i NRKLOWANIE ŁYŻE.W. D R DZINY 9-1-eJ. Dr. med. " 

.tR,' ż9anetr N1eW"f8.żski ~~•ic!!~~!!~!!.===P•oT~~!!!~~!.~~~ tłaru ow cza 11 plę ro --~ T 
1 128 

~8 Chor. weneryczne. skórne p oltkow•ka 99. 0000000000000000000000000000000000000:Jo0~00000000r 
e · • 

1 I moczopłciowe t I 213 ~t:. a)G)00000000000000<!>0~000000000000000000000000i:.00001 
Choroby: weneryczne, moczopłc owi A d j 5 e. -uu 

. I skórne. ft IZ8 a ' telef. 159•46 przyjmuje codziennie od 10-12 Dr. MEp. „ ,- •*&M&Pilń~~. 
Pr:mmuJe od 8-10 rano 11>-S przyim~1~~el~1~~~~~ ~doo~9 w. l 5-8 wlecz. Al KOP"IO\VSk~ · Rozn1. a. ite. 'k 

D J P I k -~.!_~~NICOW!: ___ n 1 U i wsaau&XY~7Z'!f!'r·-. . .f r an O il S NDR. MED.. k Dr 30-2 CHOROBY Wł!WNETRZNl! PRZEDśWIĄTECZNA okazyjna sprzc-

• • euDlar w BAL. ICKA Gdatiska 37 nejdaf6d~kl~tó\fi/~1~gr~~ZJ~~~b~:-~~~ ul. l"łAWROT rtr. 7 choroby skórne, weneryczne I moc!O• Piotrkowska 8Z (w podwórzu) tclefo11 
TeL 164-21. płciowe • fe!. 232·5~. przY!ntule 7-8 wieczór. 190·82. s 

choroby wewnetrzne 1 alla-&lczne t PRZe!>ROWADZIŁ. SIĘ NA . POWROCILA OKAZJA na czas przedśwlatecwy 3 :„ a::~=::.:~ ,„. l"!~~Zo~J1~-!~ !~~7~:!0 ul~ Plot~~~==ka 200 H. SZUDoMkt6Ar [HER i~~~~~H::1~~~~~J~1i~~m~t:·;~,~~}:i~~f; 
dla paf\ oddzielna poczekalnia. Nr. teL 194-03.· ~5 . .,,...6~ . ...,a,... . .,..9._ . ._16;.... ------------

L. ND,R.TMEED. CKI t LE c •• , CA lprz~~~I~ ~:~i~:~dł ~0~!1!~~::1ed c~::::r;::::e ~~~~:~; ~~:!~:~~Y;;:;J~uJ~se~~~f~ 
k k 294 PIDTRKDWSKll 56 DROBNE OR:loszenia w .. ~eoutiltc.:L'-

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH Wl!Nf. Piotr ows a ' cz y s to s; c' '' n !4 najlepszym i naltatiszvm środkiem 
RVCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH ' · tel. 148"8~ zetkniecla zainteresowanyclJ stron 

~ PRZYJMUJE CHORYCH WE WSlY· Pl t k 4 f 16„ 4S od I I pól - ł, 6-9 wiecz, w nic· Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub NAWROT ~2. Tel. 21S·18 STKICH SPECJALNOŚCIACH .. 0 rkows a, .t • tele on , :· . I daiiele I święta od 10-1 I lokatora, 2) znaletć mieszkanie luh 

Przyl
·muJe od 8-10 rano I od "-9 .,,,, od 11-ei raoo do 8-ei wiecz. pr.z} 1muJe cyk.tnowame. drutllwan.e, Cenu lecznlcowe ł>Qjedyńczy pokól. 3) sorzedać nicru-

u p d 3 ł ł froterowanie ll~z s..:rzatanie biur, po• ~ • · chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol· 
W nledz. I śwleta od 9-IZ w poi. OrB 8 Z 0 C. \<•i. Czyszczeaie szyb. wiek okazyJn.ie, 5) dostać 1>0sade, 6) 



Ost~tn· · 111 mecz o m' 1·e1·sce w 11·dze '4ecze hokejowe w kraju U W dniu wczorajszym zostały · roze-
grane w kraju następujące ważniejsze 

ro•egrany został d „ ' • K k ·e mecze hO'kejowe: W -Krakowie: Graco-
& w n1u wczora1szym w ra OWI • - via- KliS (Siemianowice) 8:1 (2:0, 3:1, 

Konuecznośf reformy systemu rozgrywek ligowych ;~~ ~rk~~a~11~i ~~&k~r f~0U~~:r~: 
W dniu czorajszym odbył sie ostat- Bramki dla Garbarni uzyskali: Wa-1 względu na to, czy Czarni stawi~ się wy punkt dla Siemianowic uzyskał Pi-

ni akt tegorocznej kampanii li~owei. licki, Riesner i Pazurek po Jed.nei, a c,ila I do rewanżowej rozgrywki z drużyna Jałko. Sok6ł~Legja 6:0 (1 :O,· 3:0, 2:0). 
Wyjątkowo· późno zakończo.ne zo~ wilnian Zbroja i Kerpinski. Meczem kie krakowską. Prawdopodobn.ie jednąk W Toruniu TKS-Warta 3:1 (1:1, 

stały spotkania w roku bieżącvrn. No- rowal p, Schneider z Krakowa. Os ta~ mecz ten nie dojdzie do skutku i Czar„ 1 :O, 1 :O). ·~ 
wy system rozgrywek worowadzony teczny wynik 3:2 dla Garbarni. ni zmuszeni będą w roku bieżącym opu„ W Siemianowicach: Ognisko (Wilno) 
lytutem wóby na jeden rok wykazat Po tym meczu zapewnione oozosta- ścić ligę. -Siemianowice 2:0. • . 
tak ra7ące braki i tyle niedociągnięć nie w lidze posiada Garbarnia bez W Katowicach: Ognisko (Wilno) -
rad każdym niemal względem . że nie- śl. T. H. ~:1 (1 :O, O:O; l:Q). Bramki dla 
wątpliw•e zakończy on swój żywot prę- lff fi IJ • T _ 

8 
o Ogn·iska. zdobyli Godlewski i Staniszew-

1 • DIOD our1na • ski, zaś dla SL TH· - Arndt. d~l~~v~l1{: się tegt> projektodawcy spo- · a · l'ii . • We Lwowie: mecze o wejście do kl. 
F 1 W I i · t h k • tó "KS A: AZS-Hasmonea 5:0, Hasmonea-. ata na sytuacja, w jakiei znajdo- yso' e zwyc1ęs wo o eis w· s..i -u Polonia. (Przemyśl) . 9:1. . Do . klasy A 

wały się kluby ligowe ulegfa w r. · b. W dniu wczorajszym został roze- wa trzy bramki, w drugiej następuje wchodzą: AZS i Hasmonea. 
1rngorszeniu, i na palcach moina. poli- grany na lodowisku ŁKS-u towarzyski zmiana ataku, w ·którym wyr6tnia, się 
vl:yć towarzystwa, które z tegorocznej mecz hokejo\vy między ŁKS-se.m a Lutrosiński. K 1 • kl ó ·1ł 
ka01pai1ji ligowej wyszły bez deficytu. Union Tourlngiem który zakończył się Tercja ta upływa bezbramkowo dzię usoc ns Wf c 
Do drużyn tych zaliczyć należy Pogo1i, wysokiem zwycięstwem ŁKS-u w sto- ki szczęśliwej obronie bramkarza Union dO Warszawy 
CraJcovtlę ł WllSłdę, sunku 8:0 (3:0, 0:01 5!0). T\}ttringu. - ,. . , . 1 K "sk' k"lk .d i 

es to za e wie czwarta cześć ze- ŁKS wystąpił w następującym skta · W ostatniej tercji przewaga ŁKS-I! anusz usocm 1 00 , 1 u n owym 
spotów należących do extra kl.asy„ Re- dzie: Jakubiec, Rusinkiewicz. Gatecki, jest jeszcze większa, owocem czego i pobycie we Wiedniu powrócił w towa
szta io\".arzystw popa~la V: ~telkte ta- 1 atak: Król, Wisławski, Zaleski i n jest dalszych pięć bramek. stwie dr. Przeworskie·go do Warszawy 
ral?ety fma~sowe, a wiele z i;uch znav.-· atak: Musiałowicz, Lutrosiński. Tadeu- U zwycięzcy naJlepszym ~raczem .lak się okazuje, lekarze wiedeńscy 0• 
duJ< s i ę dztś u progu runlv finansoweJ. siewicz. byl Król _ pozatem wyr.óżnili się: Ru- rzekli, że leczenie nogi Kusocińskiego 

~ajlepszym dowodem. że klub Czar- Union Touring wyĘtąpil bez Próch. sinkiewicz, Załęski, Wi.sławski i Lutro. można przeprowadzić w kra.iu i pobyt 
ny·~h ze Lwowa zmuszony bvt niemal niewicza. Przez caJy czas meczu ŁKS j sińsk-i. w sanatorjum· we Wiedniu nie jest ~o-
w decydującym momencie zrezygno- mial zdecydowaną prze\vaite. ciągle W Union - Touringu wsz"sey rrali nieczny. . 
wac z dalszych walk o egzystencję w d b k · · 'k · · · · kł · f · ć lidze, li tylko 'dlatego, że nie bv'o sl(<>d goszcząc po ram ą przec1wm a. I pon1ze1 sweJ zwy · eJ ormv 1 poz,na 

1 .... Akcje Union Tour!ngu były mato było po drużynie brak trenłn~u. Zainte-
\Vziać Pieniędzy na wysłanie. drużyny groźne i kończyły się na lin.ii obrony I resowanie meczem znaczne. Stan lodu 
do Wilna. ŁKS-u. W pierwszej tercii ŁKS zdoby-1 b. dobry. 

\V najlepszej sytuacji znaiduią się 

E łlminaGYf llY tur,niei zapaśniczy takie towarzystwa jak Legja, ŁKS. Gar
barnia czy Warta, które z trudem dobr
nęły do końca sezonu, zadłużając się po 
ul!iv. sostol flV dn~u 01.:uorafssum ~afiori.:•onu 

Finansowo. więc nowy system roz- W dniu wczoraiszym w loka.lu „Si· I na puntky Olesika (Unia). Ostatccz;?i:ie 

.~rrey~te ... k dp.zoi'wninóeslgo,zu
1
peez.ten

1
i
1
.e fzi_ awsak~Y· ć, ~z.iec ły" został zakończony eliminacyjny tur- I zwycięzcam(i dwudniowego tur)nieju ~a,, ,.,„ ~ „ - niej zapaśniczy. . oaśniczego w dn. 8 i 10 bm. zostali: 

frekwencja · na zawodach malała 11- t"Y'- Wynlki wtUk byly nast~pujace: w 1 w wadze koguciej: Sa.dulski (B'nJa) 
gótlnia na tydziel1 w zastraszaiacy spo- watłze piórkowej: P il.wltckL (SKS-) po- wadze• piórkowej: Antcza.k (SQkół 
sób. P.ubliczność sportowa leszcte iako ~na1 w 9-eJ minucie Łatne~o (Siła), w 1 wil_dze ll!kkiej: Szrt'11dt ·( okół), 
_tako interesowała się ostatniemi spot- wadze lekkiej Szmidt (Sokół) uzyskał 1 dze półśredqięj: Stawh1$ki (Unja), w 
kaniami drużyn kandydujących do ty- zwycięstwo walkowerem wskutek nie-1 wadze średniej: ~!icki (SKS), w wadze 
tulu mistrza. Natomiast mecze pozo. stawienia się Panfila (SKS). w wadze półciężkiej Jakubowski (Unia) i w wa-
5tate a zwłaszcza ·w R;_rupie drugiej mi- półśredniej Slaw;r1ski (Unja) pokonał w dze ciężkiej: Lipczyński (KE). 
n~fy niemal zupełnie bez echa. 13-ej minucie Piechotę (Sokół), w wa- I Zapaśnicy ci wejdą w skład repre-

Wystarczv utrzymać obecnv system dze średniej Slicki (SKS) zwyciężył na zentacji Łodzi na mecz z Warszaw!\, 
rozgrywek jeszcze chociażby rok a nie- punkty Jagodzińskiego (Unja) i w wa- 1 który odbędzte sie w Warszawie w nie· 
wa.tpliwie zainteresowanie !bm zmaleje dze ciężkiej: Lipczyński (KE) pokonał dzielę 17 bm· 
·do minimum. 

Zdaią sobie z tęgo sprawe klerowni~ Warsz!l1111· ~nk~ z;midnO"Z"D" tz o 
cy footbalu polskiego, to też coraz czę- U W U . 18 - j !YU U ~ li : 
ściej slyszy sie obecnie o zamierzonej K •t .1.k ó reformie. Projekty sypią sie obecnie omprQmJ ującą poraL a bokser w łódzkich 
iak z rękawa a z sensacyjnym wnio- . W dniu wczorajszym bawiła w sto„ skal zwycięstwo nad Brięe~kiem wal„ 
skiP,m wystepuje Warszawski Związek 1 licy d;użyna pięścjarska ~PZiednoc.zo.: kowerem, wskutek nadwagi tego ostat„ 
Pitki Nożnej, który projektuje zniesie- ne, ktora rozegrata mecz towarr;yskl z niego. W spotkaniu towarzyskiem wY
nie li~i. · Warszawianką. · gral walkę ną Punkty Brzeczek. for-

Dr „ Fiiipek prezesem 
W.O.Z.L.A. 

W Warszawie odhyło sle Walne 
Zebranie Wa,rszawskiego OkrQgowego 
Zw. Lekooatletycznego. . 

Wieloletni prezes ra,dea Poryś usta,
pił z zajmowanego stanowiska.. w dQ· 
wód jednak uinania zasług mtanowano 
go czlonk!em honorowym. Nowym pre
zesem został dr. filipek. 

Dwie imprezy·~·~ 
bokserskie w Łodzi 

W bieżącym tygodniu odbeda slo 
w Łodzi dwie imprezy pięściarskie o 
charakterze międzyklubowym. W pier
wszej zadebiutuje zespól bokserski łia
koahu, który zmierzy się z drużvną Oe
yera. W zespole żydowskim startować 
też będą zdyskwalifikowani zawodnicy 
Bar I<ochby: Wulfowici. Białvstok i 
Wdowiński, którzy otr2iymali od zWil\Z 
ku okręgowego specjalne iezwolenie 
na udzial w tych zawodach. 

Mecz odbędzie się w piątek w go
dzina\ib wieczorowych. 

Drugie iawody odbęda sle w sobo· 
te, a organizują je Zjednoczone. Zesta~ 
wi~nie par na te iawodv dokonane zo. 
stanie w pierwszych dniach tygodnia. Ofosy o likwtdaeJi ligi stvszy się . Odbyto się s,ześć walk. które. przy- la.ński (W.) pokonat na punkty Miehala· 

zreszta, coraz cześciej, Czy doidzie do niostx Warszaw1anoe s.ame zwycięstw~ ka (Ziedn.), Łodzianin przectwstaw&l 
tel!('I trttdno w tej. chwili przewidzeć . w tak lZ ostateczny wynik męczu brzmi tw~rdy OP?l'. Zieliński (W.) jui w nie~w Miesięcznik rumuński 
~ą *rłvm razie nie nlega kwestii. że do- 12:0, dla. ~ospodarzy: . szeJ rr,undz1e znokautował Trzas~";lsik1e-
krnaria rostahie duża reforma. która w Wyniki poszczego}nych spotk;.an by- go (ZJedn.), Brzós~a (W.>. zwyc:!ęzył na O $porcie polskim 
t~i chwili jest niezdrowym warunkiem ly na~tępuJące: Ka~niew-s~1 (W-nka) I punkty M_ arczawsk1ego (ZJe~n.) t Wrz.o- Miesięcznik rlllIIliuński „E'ducatta Pt„ 
da.lsze"'o rozwoju piłkarstwa znokautował w I-eJ rundzie C1eptow- sek pokonał na punkty Kre1czego (ZJ·). zica" za.miesz,cza obs4erny a.rtylmł d„ra 

~ ' '.!!• • skiego (Zjedn.), Kazanowski (W.) uzy- Meczowi przyglądało sie 800 os6b. Adriana Oiiltli•trescu, poświ~cony zagad· 
Wczorajszy osta~ni mecz eliminacyi- ·------«m·--···· nienfom wYChowania fizycznego w Pol„ 

nv o mieisce w lidze rozeF:ranv w Kra- Przedstawi,ciel PolsliiJNiemłeccy ka~akowey seeAutor, 'który w tym rok,u odwiedzU 
J,:-r;wie między Garbarnią a WKS. Smi- 11 ku 
):{iv zgromadził na boisku gospodarzy w Komitecie lgriysk europelskich pragną nawią:?at kontakt rs strzelecki w. Spa.I:. 01'isuie szcza· 

6 W · d · ' z Polsk• .rólowo organ.!1zaqę Panstwowego Urz1,1„ mit1v1 zimna okoto 2 tysiące widz w. . nastęiPną n!edziele, n1a· 17 b. _m., I , du W.F. i P.W„ CentrG\Jnego Instvtutu. 
Wilnianie okazali sie nadsoodziewa- obradować beqz1e .. w Turynie Komrtet Oddzfał śląskr Niemieckiiego Związiku I W. F. oraz omawia prnce. orowadti·one 

11 '. r. groźnym przeciwnikiem zw1aszcza Igrzy~ EuropeJs~1~h. w skl~d kt6re~o Kajakowców obwie&zcza w swynn ko- przez Strzelca i inne orga'l1tzacje w. ,r. 
w drugi ei pofowie meczu, w której mie- ~s2e~ł . 1m:edstaw1c1el Polski, kpt. Mi· munikacie, że praign.ie nawiązać w naj- w Polsce, . 

- ]i 1n:>c7nie więcej z gry. Tch atak nie s1ńS1ki. bl'ż c • t _,,.. p 1 1,· z A t k • · · 
Ć d d 1 K 't t . 1 . d tk·,„ 1 szym zasie s OSUiuin„11 z o SJ:\.lm w. u or onczy uwaga ze Polska mo„ 

umi::? r iedna k wykorzysta ol?:o nyc 1 rozdozm1·a;eem zsatu1.m me l'seiJ.ęscp, rzJ·aek1'eewsozf1rasrowi..a.ml„ Kaia!lrnwY. m. . te hvć w .tej dziedzinie, wzDre1~ dfo. ln•. 
~v tu acti pridhramkowych uodczas g:dy 1 1 p h k j 
p„;„ 11 ap::i.du Garbarni bvta znacznie Je. Wlosi lekkoatletom eUll'opejsikiim na mi1. . roiektowain~ s~ na prz~ sezon łlY<: ra ow. 
- ' ~' ,~~rc;:nonow(łna strzafowo. strzostwa Europy w r()ku 1934. rozigry- hczne wycieczikt Wisł~ 1 ptlłl'laJcem, k'l>· Sk , J ... f!Yt~ •·"- ·~~Q»<3M<!&i'l./~J@J#Mllli'.l!ISM5!! wane W .Jtalji. ~ ~ Wedlu:g Słów, 1:'1em~e~lde~ KO~" l?e S e Q le d W UC h 

Wyibranych stu lek1koatletów uda się ~tkatu - „Jest naJpLękn1ełszą t n:ai~e- . zapaśn i kó ·w 
na mistrzostwa całkowicie na koszt Kawsią rzeka na wse.hodz1e ft111'1'PY • 
Wfoehów. Pozatem Komłtet ustali defi- ze Związku Atietycrnego 

drutvni;., Pt!IC?towego P.W. nl·ty-wniie program szczegółowy igrzysk. Ory sportowe . .Jaik się ·do.wiadujeniy, zarząd Polsk. 
W dniu wczorajszym w me:zach pit- W posiedzeniu w Twrynle wetmte w Warszawie Zw~zku Atletycznego sk!'eślit z Hst"J 

br~ J<i" h na Sląsku Naprzód (Lipiny) po- cidziat kpt. Misińs1d. swoiCh członków dwuch 7.nanych za1)aŚ-
koi·at D<; b .1:2 (.3 ;1 ). W międzyklubowym turnieju gier nl!ków, Gąsiora r Ganzerę. 
M c(~ 7.ov,1 i porn :mo mrozu przyg]a,da- Fort BP.ma CWS 13•3 sportowych w Warszawie w koszy- Zapaśnik gru dz ią d zki. Gęstw!fiski, Zt'l. 

f0 si-; 2 tys, \Vid 7. ÓW . Pocztowe P. vV. "'" - , • . jcówce żeńskiej Polonia pokonała w fi- pirzekrocze.niie przepisów amatorsUch 
110 1 ;n ! ,-~; rn zcsi1ót Tarncnvsk ich Gór 8:L I W drużynowym meczu bokserskim na!e AZS 17:7 zaś w finałach siatków- ZGSitat przez P.Z.A. zm'/ ieszony. \V tej 
' ·l/ po '.".ztowem PW. wystąp.ił Urb.an, l w Warszawie drużyna „Port Bema" po ki m~skief i żeńskiej ~~~onal dwu- sPrawi'e prowadzono i ~~~ ślP.dztwo. 
J..tóry zdobyt 4 bramki. · konata zespól CWS-u ~ stos.U:Dku J.3;~ kra~ ą~4~;ę· 2-&. r·~~ - "" 
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Fal,a mrozó~, Jak~ ogarnęła całą Europę, dała się we znaki również miesz
kancom lasow, ktorzy opuszczali swe legowiska, zbliżając się do osiedli ludz
kich. Na. z~j~ciu widzimy rzadki wypadek, kiedy piękny jeleń zbliżył się do 

W Ho:„,~liji sport łyżwiarski iest ba.rdzo rozpowszechniony. Nawet lto'.~nder
ska nastt:Pczyni tronu, Juliana (druga z rzędu) z zamiłowaniem ut>raw1a ten 

sport. 
prze1ezdżaJącego drogą auta, przyjmując pożywienie z ręki kierowcy. 

NOWY LOT DO STRATOSFERY I 
I • I n Kalifor i 

·.I 

W stratosferze tłok. Badacz amerykań
ski Ridge (na zdjęciu) zamierza podjąć 
w najbliższych dniach nowy lot w balo-
t nie i otwartą gondolą. -

I 

Powyżej pierwsze oryginalne zdjęcie, przedstawiające atak tłumu na więzie
nie w San Jose (Kalifornia), w którem siedzieli dwaj domniemani sprawcy u
prowadzenia i zamordowania chłopca. Tłum wyciągnął obu więźniów· do par. l,ł~ ku i dokom~ł nad nimi samosądu, wieszając ich na drzewie. 

_,_--~~~~""'!"------"'11!!"111111"1"""111111"1"""111111"1"""111111"1"""111111!"'111111"1"""!!!!!~111111"1"""~'!'!'!111111"1"""111111"1"""!!!'!'~~.-...------....... .-..~~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

'ff · apas~oDJsfliej flnojpie 

BUNIN w SZTOKHOLMIE. 

Jako pierwszy z tegorocznych laurea
tów Nobla przybył do Sztokholmu Iwan 

, .Bunin (literatura), przyjęty na dworcu 
j tradycyjnym chlebem i solą. 
I e~· Mifi 

!Nieście po~oc 
I najbiedo~ejszym 

. ~' 

Pranek". - Mam przecież dwżo czasu f nowa!, ty ją masz na SIUJllltieniu ! A ja 
I możemy spdkoj11ie wszyislfiko ogadlaić. I dopiero od trzech miesięcy chodzG r:a 
Na tę rozmowę czekałem przez dziesięć j wolności. Dziesięć lat przecież przesie
lat. działem, ·diziesięć lat mGl!l'zytem o zcm

- Pamiętasz, d~iało s1ię to w rokiu ście. I odipowiedlnia chwila wir~szcie na 
W znanej ilmajpie rupaszowskiej „Pod wa. Zrupros;zą z pewnością ki'llkainaiście 1923. Wybrałem się wówczas na jalką.ś des:zla. Po tej dzisiejszej naszej .,robo

z.ieloną kQltwicą" painował półmrolk. W dztewoząt i wód/ka siiię będ1zie lać stru- głwpią „robotę". Gra ntic była warta cie", gdy mam jlU!Ż w kieszeni pleniw~ze, 
pierwszym ipokojiu przy stoLilkach sie· mieniami. świeczlki. Mogłem w tern mieszl1rnniu mqg·ę z tobą skończyć! 
diziato kiLlllrninaście asólb. BYild to prze- Na tę zalbawę czekali ll'ówindeż wszy.- najwyżej zdobyć trochę szmat i bie11iz, - Niby jak sikończyć? _ sykną! 
ważnie clirobnii z.łodziejaszkowie oraz ich scy gośde z pierwszego pokoj.u. Liczy- ruy. Wiesz doskonaile, że brzydzę si~ „Tłusty Jasiek", trzymając wciąż ręikę 
przy~adóliki, dziewCZY'lliY ulliczine. li przecie·ż, że i1 oI11i dostamą p~zynaj- „m01krą robotą". Ale tyim razem rnie w !Kieszend. 

A w sąsl1ednim, mał·Y\Il1 polk.oilikJU, kitó- mI11iej po kiill'ka kie'1Lszków wódlki. było i:nnego wyjśqia. Musiałem sk'Jń- . - Nie boję siię twego rewolweru. -
rego drzwi były zamUmiięte .na Jdiucz, od- Lecz ikonferencj1a w małym pokoiikllI czyć z tym kupczykiem, boby mnie odL Wiesz, że jestem siiln1iejs,-y od ciebie. 
bywali '.lmnforencj.ę d'waj znani., grwntt trwała ba.rdzo d~ugo. dal w ręce policji. Talk, mój gołąbku, nie wyjdzies:z żywy 
przestępcy. (lidy „TM9ty Jas:i'elk" wYPłacił „Ze- Bolicja SZIU'kata mme Pt:Zez cały !°lllc z tego pokojiu! 

PtUlbJiczność z pierwszego pokojru wd.e- ziowatemu frnnllrnwii" na'leż1D:ą mu część, siąc. I rni·gidiy nie wpadła/by na mój ślad, - A właśnie, że wyjdę! - uśmh'ch 
&iata doskonale, nad czem radzą ich ten ostatni schował pieni'ądze do klesze- gdylby mnie n1ie zaidenoocjowano. A ;.ym nął się „Tłusty Jasiek". ~ Czy!i my ' la ł, 
sąs1iedzi1• n:i i Wśmiechnął siię dz.iwinie: człowiekiem, który to uczynił, byłeś ty: że nie zda walem sobie sorawv z r 'ebez· 

„Tłu'Sty Jasiek" i „Zezowaty Fra- - Jesteś dobry spól111iilk, to ci muszę _ Nieprawda' _ krzykaN.\ł Tłusty pieczeństwa? Z.nasz mnJe przecież . za. 
nek" (ta:k brzmiały przezwiislka tych przyznać! Szkoda, że będziemy mu1Siie11i' Jasiek", tJ.1U1pi10 bl~dY'. " wsze umiem wszystk.o przewidzieć! . " 
dwóch przestępców) do!konali tej nocy się rozstać. _ Nire przeryWaj, pozwól mi slkoń- . I :v tY'Il! r:iomernc1e .,Tł~ ·sty J;:s1ek 
włamania dlo jedrnej z większ.yich flirnn - Wyjeżdżasz? - rzucił pyrtan1ie , D . d . 1 . t d . zrz,uc1t z s1eb1e ma1ry111~Hkę 1 ztdart ko-
p1rzemysłowiyah. Rozpmili og?tllfotrwałą „Tłusty Jasiek", sporgląidaj·ąc baJd'awczo ~~iięz,ie~i:ie ź~~~~t~ s?ę :~ z~,~~~ sz1uilę. .Na piersiach miał wyt..atuo \·>~n~ c 
kasę i z·rabowali zmaczną sumę pi~ na kompama. . ·. a· . następiuiiące słmva: 
d N. . tu t . . rn.I, kitórey orię vna r na wYlot. Oni: wła- _ za:i-1·r mnie z z t F ,_„ zy. - ite, Ja zos a.ie, śn:ie otworZ1Y1hi m·1 oczy. Przecież mnie 'i:' . ' ·· " e owa Y rn~ e·t\. · 
· Wyiprawa ruidała s:iię ZltlaikO'llllicie. Wła - Więc nilby dlaczego mamy się roz niiigid'Y do głowy n1ie wpadło że ty ohces:z. - W11dz1sz, -: .zawołał z, hT"11fcm 

myWaczom nrilkt nlie iprzeszikod'Zlił w pra„ stać? dbb . · A ' . - te słowa mow1ą wszvs tKc: ! Czy 
cy, zatarli wiięc z;ręcznie wszelkie ślady - Bo ty 1ruJ me zosfanies~ z Y_ć moJą Zochę. tyś wcaile ~e chcesz znów wrócić do wiezie11 ia? 
1i wprost z ,,roboty" prz:Y1bYII~ do kinajpy. ,,Tl1usty J. rusielk" wMoczniie zrozo.. przebierał w środkach . . Nie mogąc mnie Zezowaty f ranek" • . ·r ·" 

s1ię pozbyć, oddałeś mnie w ręce policjit, b;„ "bu""lrę 1. sl' r'ero at ~81 z,u.c:k
1 1 11 '1. , " 1.~ -Właścidel ldkalliU' oozywiiśoiie zaraz miał zinaczenie tych słów. Nasrożył się b . ść t dlzi' 1 ""' b. , . w się 1!.l wyJsc1:.i . 

Jch zaiprowaicfrz:ił dlo pokomm. który za, bowiem d odruchowo sięginął ręką dlo kie Y posrą ę /ewczy.nę · Odly 2'Jnala:zł sję pir.zy drzwiach. jeszcze 
wsze pozostawcd do dlyispozycjii. lepszych szerl. - Kłam:;rn:?· - k,rzyllmął znów przez parę chwi.l spog'1ąd ;-i ł r.a przec iw-
giości. . - Powiedz wYrwlllie. o co .ci chodZ.I „nusty ;Jaslelk · . . . n1ilka i wreszcie .Powiedział: 

I on był diosft\onale polinfornno~y o - sylklrtął przez zę!by. - N1te ZlllOS'Z-ę - Nre przerywa], JeSIZCZe me sikoń- - Jeszcze s1.ę z tobą porachu}'.; pr:::y 
nocnej „robocie". W:iedz.iał również, że,. zagadek. · ł czzyłem. A więc, tt!d1ało ci się dopiiąć ce- Lninej (jkazji ! 
gdy dwaj sły:runi właimyiwacze podzielą - ~ar~z się dowiesz„ przyijaolellu! - '!~. . Po rollm jednak ~ocha uo_ielkła od Tłum. D. 
się łupem, rozipocznde się wesoła zaba, odpow1ediz1ał mu sipdko1mne „Zezowaty c1eb1e. Podobno otrufa S:Irę. Tyś Ją Zlmar-

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pren !l•merata•. z kosztami i>rzesvl.ki oocztowei zl. a n. 50 mieslecznie Ogłoszenia• W tekście 50 gr, za .wiersz -~iiimetrowv (na stroni~ 4 ~zoaltv) · 
A • nekroło::i 40 gr, za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 1rrn~?:T 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo 10 icroszv. naimnieisze zl. 1.211 -
~~~~~~~~~~~~~~~~~-=:--~-:-~-:-~-::-::----::-=--:-:-=-::--:--:-
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